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Ustawa o ordynki w yborcą
fałszure układ sił soołecznych w miastach

Przemówienie sejmowe posła Mroza
Wysoko Izbo! Pogląd na istotę sa­

morządu terytorialnego zgodny i bez 
różnic nieomal da się streścić w na­
stępujących stwierdzeniach: Samorząd 
terytorjalny winien przygotowywać

najszersze warstwy obywateli do dzia­
łania i współodpowiedzialności w 
skali państwowej przez spełnianie 
funkcji organów władzy administracyj­
nej na określonym terytorjum, w czym

należy rozumieć działanie w zakresie 
zaspakajania potrzeb obywateli i re­
gionu w płaszczyźnie społecznej, gos 
podarczej i administracyjnej.

{Ciąg dalszy na stronie 3-ciej)

Komuniści atakują Daladiera
Paryż PAT. Premier Daladier wyg­

łosił na bankiecie prowansalczyków, 
zamieszkałych w Paryżu prze-ów ie- 
nie, w którym podkreślił zdecydowaną 
wolę rządu francuskiego podejmowa­
nia stanowczych decyzyj w zagadnie­
niach międzynarodowych i dotrzyma­
nia wszystkich zobowiązań wypływa- 
jącycn z umów, jnkie Francję łączą 
z krajami Europy Środkowej W dal­

szym ciągu uczynił premier gest po­
jednawczy pod adresem Rzeszy nie­
mieckiej przez zadeklarowanie po raz 
pierwszy w imieniu Francji uznania 
dla pokojowych intencji kanclerza 
Hitlera, które na równi z pełnym zde­
cydowania stanowiskiem Angl.i i Fran­
cji przyczyniły się do utrzymania 
pokoju w dniu 21 maja.

 '>000°-----

Z ostatniej chwiir
Bombardowanie Kantonu
Konton PAT. Eskadra samolotów 

■zrzuciła na miasto 30 bomb, które 
spadły w  okolicy mostu przez rzekę 
Perłową. 150 osób zostało zabitych, 
około 500 odniosło rany. l iczba  ot;ar 
praw dopodobnie jeszcze się powiek5 
szy, gdyż ta część miasta nie była 
ewakuowana.

ii samolotów sen. Franco
strącono

Earcelona PA T . Komunikat mini 
sterstwa obrony narodowej stwier1 
clza, że silom przeciwnika, wspiera 
nym przez lotnictwo i czołgi, udmo 
sie zająć Sarrion. Podczas bitwy po ­
wietrznej nad Sarnonem stracony' h 
zostało 8 samolotów, gen. Franco.

Ar.glia odm ówiła 
Chinom pożyczki

Londyn PAT.J;„Daily Telegraph" 
donosi, że rząd brytyjski odrzucił 
projekt pożyczki dla Chin. Rząd chin 
ski prowadził od  szeregu miesięcy 
rozmowy w Londynie na ten temat, 
zabiegając o pożyczkę w wysokości 
20 milionów- funtów sterlingów.

Hughes w j I g M  w Fairbanhs
Nowy Jork  (PA T). Przedstawiciel 

I lu g h eśa  o trzym ał wiadomość, że 
H ughes  wylądował na lotnisku w 
F a iibanks  na Alasce o godz. 0,31. 
T rasę  Jakuck-Fairbanks, wynosząca 
3330 km. samolot przeleciał w cza- 
się 12 godz. 17 min. B ył to ieden 
z najniebezpieczniejszych etapów- Lo­
tu, gdyż tra sa  prow adziła  nad wiei- 
kimi obszaram i dzikich stepów i 
nad m orzem  Behringa
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Incydent w Col. Udine
zlikwidowany

Rzym PA T. Charge d a ffa ire s  am basady 
francuskiej p. Jules B londel przyjęty  zos* 
ta ł przez hr. C iano, p B londel w yraził za- 
dow olenie rządu  francuskiego z w yników  
dochodzen ia  w  sprawie znanego incydentu  
w  C ol U d ine  i zarządzeń w ydanych przez 
rząd  w łoski celem uniknięcia pow tarzania 
się w przyszłości podobnego  incydentu .

Ilu ludzi liczy
ziemia

Genewa PA T . W y d a n y  świeżo ro 
cznik statystyczny Ligi N arodów  za 
r. 1937/38 oblicza, że ludność kuli 
z;emskiej w- dn. 31 12. 1936 r. \\'Tt- 
nosila 2,151.800 tysięcy.

Ryrnhi na
Gwardii Żelaznej

Bukareszt PAT. Dwunastu członków 
Gwardii Żelaznej, w czym 4 kobiety, 
zostało zesłanych na przymusowy po- 
b\ t do rozmaitych klasztorów, Wobec 
k< biet, należących do ugrupowań skraj­
nie prawicowych, zastosowano poraź 
p erwszy tego rodzaju represje. Ko­
biety zostały zesłane do klasztoru 
Siuara w odległości 100 km. od Bu­
karesztu, mężczyźni do Ciup Gzas 
pobytu w klasztorze ustalony został 
na 1 rok.

Szalasi pozostanie
m w ięzieniu

Buda peszt. PA T. Sąd Kasacyjny 
odrzucił apelację szefa organizacji 
skrajnie prawicowej mjr. Szalasiego 
przeciwko nakazowi aresztowania go 
wydanemu przez sąd apelac-jnw O d 
wołanie Szałas,ego od wyroku, ska* 
żującego go na 3 lata robót przymu* 
sowycn -ozwainne będzie przez sąd 
kasacyjny dopiero w  jesieni. D o te* 
go czatsu Szalasi przebywać będzie 
w  więzieniu.

14 lipca
Oiczvzna wolności, piękna Francja 

obchodzi dziś swe Święto Narodo* 
we, obchodzi wesoło i radośnie rocz* 
liice zdobycia przed 150 laty tw;er* 
dzy monarchii — bas ty lii.

Zaiste piękne jest to święto, rudoe 
sne nie tylko dla Francuzów. Zdoby* 
cie Bastylii było decydującym kro« 
kiem w rozwoju W ielkiej Rewolucji, 
było upadkiem znienawidzonego sym  
bolu władzy królewskiej i nadało 
dalszym działaniom rewolucjonistów  
zupełnie inny charakter. Bastyba zdo 
byta, nic nie stało na przeszkodzie 
dążenia ludu do władzy, nic nie ha* 
mowałc drogi nowemu postępowe­
mu porządkowi przychodzącemu na 
zmianę feudalizmu.

W ielkie hasła Rewolucji Francus 
kiei zdobyły cały świat, zdobyły ser' 
ca wszystkich ludzi, niosąc ze sobą 
emancypację wolntj jedostki [udz* 
k ie j .  niosąc wiarę w  człowieka, w mo 
żi ość niczym niezmąconego współ' 
życia między ludźmi

W olność, równość, braterstwoT 
150 lat dzieli, nas od czasu, w.którym  
hasła te zostały pierwszy raz wypo' 
wiedziane, 150 długich lat wałki, a 
mimo to mu wszędzie hasła te stały 
sie rzeczywistością, nie wszędzie zwy 
ciestwo zakończyło zmagania sie lu« 
dzi o lepszą przysziosć. W alki j w e  
ją. zroszone k’ v,ią pola Hiszpanii, 
Chin, Abisynii są tego najjaskraw' 
szym dowodem.

W ierzymy jednak święcie, że wal' 
ki te zakończa się zwycięstwem luau, 
ponieważ Francja pierwsza udowod' 
niła. że żaden ustrój nie jest wieczny 
i że człowiek może osiągnąć wolność, 
jeśh będzie chciał o nią wa'czyć.

Sąd O kręgow y w  K rakow ie W ydzia ł V  
K am y  dn ia  8 lipca 1938 r. N r. V. P r 59/38.

Sąd O kręgow y W ydział V  w K rakovde 
na posiedzeniu  niejaw ny-n w  dn iu  d z s ie j-  
szyra p o  w ysłuchaniu  w niosku  Prokurato* 
ra  S ądu O kręgow eo w  K rakow ie w ydał na« 
stępujące postanow ienie: I. Zatw ierdza się 
p o  m yśli §§ 489, 493 austr. proc. k am  za­
rządzoną  i w ykonaną przez S tarostw o Gro* 
dzkie w Krakowre dn ia  2. V II. 1938 r B. 
I l  2/b/229/38 konfiskatę czasopism a , Rra- 
kow ski K urier Poranny" N r. 177 z dn ia  3 
lipca 1938 r. z  pow odu  treści a rtyku łu  za­
m ieszczonego na stronie 1-szej p . t. „N iem ­
cy...... G dańska" w  całości, albow iem  treść
tego a rtyku łu  zaw iera znam iona w ystępnu 
z art. 170 kk. — II Z akazuje się dalsr.eg- 
rozszerzania skonfiskow anej treści pow yz 
szego artyku łu , a zakaz ten  ma być og ło ­
szony  w  przepisanej form ie w najbliższym  
num erze czasopism a „K rakow ski K u n er Po 
ranny" i w  „M onitorze Polskim ". III. C ah r 
n ak ład  sko-tiskow anego  d ru k u  ma być 
zniszczony.
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Na marginesie

14 l i p c a
W biuletynie Polskiej Agencji A- 

grarnej znajdujemy następującą wia­
domość :

Meksyk-Miasto. Minister oświaty 
w  Meksyku wydał dekret mocą 
którego dzień 14 lipca został o- 
głoszony dniem święta narodowe­
go „dniem demokracji”. 14 lipca 
w b. r. odbędą s ę w całym kraju 
uroczystości dla uczczenia zdoby­
cia Bastylii.

Słuszna decyzja. 14 lipca — dzień 
zdobycia Bastylii jest świętem n:etyl- 
ko Francji, ale całego, niezależnego 
postępowego, demokratycznego świa. 
ta. 14 lipca — to data przełomowa 
w historb Francji, tej Francji, kto-a 
walczyła bohatersko nieugięcie o wol­
ność, równość, braterstwo. Zburzono 
Bastylię — symbol -panowania feuda- 
lizmu francuskiego, uważającego pań­
stwo za swój folwark, traktującego 
ludność jako niewolników, utrzymu­
jącego cały kraj w ciemnoc.e. Wielka 
Rewolucja zaważyła na losach całej 
Europy. Ba, hasła jej żywe były i są 
nadal na innych kontynentach globu. 
Dziś, w epoce nawrotu najczarniej­
szych haseł, w okresie brutalnego to­
talizmu — specjalnie należy podkreś­
lać rolę i znaczenie 14 lipca. Hasia 
wolności, równości, braterstwa są 
wciąż żywe i akiualne. Toczymy wiel­
ki bój o wprowadzenie pełrych zasad 
demokracji w nasze życie. I dziś są 
również Bastyije, które — wierzymy 
w to niezłomnie — znikną za spra­
wą uświadomionego społeczeństwa z 
powieizchn; ziemi.

I oto, gdy Francja, a z nią cała 
demokracja obchodzić będzie uroczy­
ście 14 lipca, gdy ulice Paryża zaro­
ją się miljonowym tłumem, manifes­
tującym swe przywiązanie ao nie­
śmiertelnych haseł demokracji docho­
dzi nas wiadomość z za oceanu, z 
dalekiego Meksyku, że dzień 14 lipca 
został ogłoszony świętem narudowym

W dniu 14 lipca demokracja całego 
św.ata podaje sobie popi zez kordony 
ręce z serdecznym uściskiem i sta­
nowczymi zapewnieniami, że w walce 
o pokój, o wolność, o pracę nie u- 
sra ue aż do pełnego zwycięstwa.

K. M.

B r e d n i e  „ O s t i a n d u *

Głośny ostatnio z niewybrednych 
wystąpień przeciwko Polsce dwuty5 
godnik „O stland“ (oficjalny organ 
antypolskiego „Bund Dcutsthei O* 
sien“) umieścił w  jednym z ostatnich 
numerów artykuł, w  którym usiłuje 
przeprowadzić dowód prawdy na 
wysunięe twierdzenie, że Słowiana5 
mi rządzili w wiekach średniclą jwy* 
łącznie... książęta i wodzowie ger5 
mańscy(ł), gdyż Słowianie sami nie 
byli zdolni pokierować należycie 
swoim losem. Pierwsze pojawienie 
się p !emion słowiańskich na obsza5 
rze dzisi siszego wschodniego nie5 
mieckiego i zachodnich dzielnic na5 
szego kraju — pisze „O stłand“ -~ 
odbyło się pod  postacią osiedlenia 
sie wśród pozostałych tam k erma5 
nów(!) napływowych, nie j>o siada­
jących wyższe’ kultury szczepów 
słowiańskich. Szczepy te żyłą ze so5 
bą w  ciągłych waśniach, co w osta5 
tecznym rezultacie doprowadziło do 
utracenia przez nie wolności . do 
popadnięcia w zależność polityczna 
ocl ,nnych. W  okresie wczesnoT.is5 
torycznym — wyjaśnia „Ostiand" -— 
plemiona słowiańskie został ą respo5 
lone przez wodzów germańskich. W  
IV wieku należą Słowianie, którry 
wtedy mieszkali jeszcze daieko na 
W schodzie Europy, do państwa kró 
la F.rmanaricha(?). Naciskam przez 
Hunnów, wędrują oni pod wodzą 
Gotów (l)  na zachód, gdzie napoty5 
kaią na szczepy wschodni agermań5 
skie. z którymi się mieszają. V  7»ym 
wieku po Ch. większa częs.. szczc5 
pów zachoanio5słowiańskich zorga* 
nizowala się pod kierownictwem 
frankończyka(?) Samo. O d wieku 
9-tego decydują o losie Słowian z je5 
clnej stron-, Niemcy(?), z drugiej -  
norwescy, duńscy i szwedzcy W  U 
1 ingowie(!). N a  początku Kktego

wdeku powstaje państwo Piastów 
(„Piast", to — zdaniem pisma — 
germańska nazwa rodowa!), kto.ego 
pierwszy książę nazywa się Dago 
(nazwisko to  ma pochodzić — we5 
dług „Ostlandu" — od sł ;w-a „De5 
gen“ — miecz). Szczepy zaś zachód5 
nio5słowiańskie od S5go wieku zos5 
taia podbite przez Niemców’, a t ik i  
O tton I robi z książąt czeskich i Pia5 
slow swoich lenników. O.statcczną- 
rezultat tych wędrówek i pierwszych 
prob organizowania się w  ramach u5 
strojów państwowych — konkludu* 
je „Ostiand" — to tak, że w- momen5 
cie wystąpienia szczepów słowiań5 
skich na arenę historii bvi, one cal5 
kowicie niezdolne do pouivtcznego 
rządzenia się. Jeżeli zaś gdzieś orga 
r.izacja państwowa się pczyjęla, to 
r.ależy to zawdzięczać wyłącznie i

tylko germańskim książętom i wo5 
dzom.

T ak przedstawiają się w grubszą m 
zarysie brednie, jakim swoich czą-5 
tcln.ków i n emiecką opinię publicz5 
ną karmi „Ostiand". Cel jest za5 
rowno w- tym wypadku, jak w zna 
nym wystąpieniu tego pisma przeciw5 
ko rzemiołu polskiemu — wszed: le 
ten sam: chodzi o wykazanie, żc i) 
ziemie, na które składa sie Izisiej5 
s /ą  Polska, bą-ły ziemiam niemiec5 
kimi; 2) ludność tych ziem nie w-iele 
mą w- sobie krwi słowiańskiej; F) 
wszystko, co w  Polsce jest dobre, 
przejęte zostało od Geimanów wzsl 
Niemców. Cel zaś ostateczni ej ak» 
cji, t a : przygotowanie terenu i opmii 
do wystąpienia przeciw caiości na* 
szych ziem i naszej niezawisłości 
pańsw-owej.

w  •

Dlaczego wycofano gen. Galicę
V7 ostatnim numerze miesięczni5 

1 a „W ieś i Państwo" prof. Bujak 
odpowiada na artykuł „Gazety Pol5 
sldej" w sprawie chłopskic-j.

Cieszymy się z tego oświadczenia 
tuk szczerze I głęboko, jak głęboko 
i szczerze O Z N . wyznaje i chce rea5 
lizować postęp społeczną- i gospo5 
oarczą- wsi. Niestety, jak dotychczas 
nic .prawie nie wiemy o tej rea’:zacji 
jego haseł pracy kulturalne’ i gos5 
yodarczej na w-si. Prawdę mówiąc 
G Z N . nic jeszcze zrubić nic mógł,

Z walk hiszpańskich

liowe rozporządzenia
w Szwajcarii

Bern. PA T. Rada federalna, opie5 
rając się na artykule 41 konstą-tuci 
związkowej, wydał rozporządzenie 
dotyczące fabrykacji, zakupna, han5 
dlu, wywozu i przywozu materiału 
wojennego, które wejdzie w życie 1 
września b.r. Import i eksport mate5 
riałów wojennych będzie odtąd do5 
zwolony tylko za zezwoleniem depar 
tamentu spraw wojskowych.

Zamachowiec — wariatem
W ichtitar (stan K ansas) PA T. Hocka* 

day, p rzed  k ilku  dniam i usiłow ał wsko* 
c łyć  d o  sam ochodu prezydenta  Roosevelta 
uznany został za um ysłow o nienormalne* 
go i odesłany do zak ładu  d la  obłąkaną-ch.

Salam anka. PA T. K om unikat giównej 
kw atery pow stańczej: W  ciągu ubiegłej r  o- 
cy oddziały  pow stańcze zdoby ły  w ysuniętą 
pozycję przeciw nika na froncie Toledo. N a 
froncie C astellon  w ojska pow stańcze nclpnr* 
ły ataki nieprzyjacielskie na pozycje w doli* 
r ie  U xo oraz na w zgórzach Puntal r.a odcir.s 
ku Viłłavieja.

Lotnictw o pow stańcze bom ba1 uow alo 
w czoraj dw orzec ko le jow y  w S ag u n cie lot* 
nisko w Liria pod  W alencią oraz jaort Kar* 
tageny. W  Liria zniszczono hangary lotni* 
cze o raz  k ilka sam olotów . N ieprzyjacielska 
radiostacja nadaw cza w  Kartagcnie lw ia 
przez cały czas nieczynna, co pozw ala przy* 
puszczać, że uległa uszkodzeniu  przy  bom* 
bardow aniu .

Bom b/ w Haifie
Haifa (PAT), Terroryści arabscy 

zaatakowali strzałami autobus żydow­
ski w pobliżu Haify. Pasażerowie ra­
towali się ucieczką. Wysłany na miej­
sce oddział strzelców morskich rozpo­
czął walkę z napastmkamł. W rozma-

Brak tłuszczów wywołuje zamieszki
w  N iem czech

Saarbrucken. W Związku z rozdzia­
łem kart upoważniających do nabycia 
tłuszczów w miejscowości Saalbau 
przyszło do zamieszek, które wywo­
łały kobiety z powodu zbyt długiego 
czekania na przydział tych kart. 
Główny atak Kobiet skierował się 
przeciwko kierowniczce miejscowej na­
rodowo socjalistycznej Opieki społecz­

nej, która kobietom groziła wezwa­
niem policji. Kobiety wznosiły okrzy 
ki „O już długo tak trwać me będzie, 
wy nie jesteście wieczn;“.

Strajk metalowców w Marsylii
W Marsyli wybuchł na tle ekonom i­

cznym strajki robotników metalowych

itych dzielnicach Haify rzucono 
wczoraj 4 bomDy, niewielka syragoga 
Żydów z Iraku została podpalona 
i doszczętnie zniszczona, naprężenie 
pakujące w Haitie, spowodowało m a­
sowe opuszczanie przez Żydów dziel­
nicy mieszanej. W miejscowości Ka- 
babelthava doszło do starcia między 
grupami terrorystów a oddziałem 
żołnierzy brytyjskich. W starciu tym 
6 terrorystów zostało zabitych, a kil­
kunastu odniosło rany.

Hról rumunsHi w Londynie
Londyn PA  i .  term in  wizyty kró 

.-a Karoja w Londą-nie zos' ąl ustało5 
iy na drugą połowę września. Król 

i rumuński będzie gościem angitiskiej 
pary królewskiej w Buckingham 
Królów i Karolowi w- podróży będzie 
p raw dopodobne  tow-arzyszył W iel5 
ki książę Michał.

Nowe pismo pracownicze
Warszawa. Powstały przed niedaw 

nym czasem Związek Pracowników 
Leśnych, grupujący pracowników la­
sów prywatnych i samorządowych, 
rozpisał konkurs na tytuł własnego 
organu prasowego. Termin nadsyłania 
odpowiedzi do dnia 1 września br.

Czytajcie „a lbo -C lIbo „

ale czy przynajmniej' zainicjował 
cośkolwiek dobrego dla wsi ?

Następnie wieś musi zapytać, dla5 
czego O Z N . swoją działalność w sto 
sunku do wsi zaczyna od akcji w y5 
bitnie polityczne j zamiast ja zakz-ąć 
ot! pracą- kulturalnej i gospodarczej 
i od usuwania wszystkich szkodli5 
v.Vch dla wsi posunięć, rozporza5 
dzeń, ustaw. Niejedna rzecz na tvm 
polu korzystna dla wsi robi sie. ale 
OZN* nie może żadnej zapisać na 
'.'ói rachunek. Nie może on n. p. 

zapisać na swój rachunek wysiłków 
min J. Poniatowskiego w kierunku 
i ' uchomicnia reformy rolnei na r o d  
stawie ustaw y leszcze z r. 19 -Ń a 
wię" z przed przewrotu majowego, 
ani też zorganizowania Instytutu ku 
tu iy  wsi bo jedno i drugie nastąpiło 

| wcześniei, nim O Z N . powstał. Nie 
może także O Z N . przyznać sobie 
zasług na polu oddłużenia wsi, bo 
min. E. Kwiatkowski postanowił to 
wcześniej wprowadzić w mi ar-: środ 
ków rozporządsalnych. Nie czek. ii 
r n  tez na inicjatywę O Z N ., ażeby

•począć starania o dostarczenie 
pracą- ludności wiejskiej przez rozjio 
czecie budową- Centralnego Okręgu 
Przemą-slowcgo. A  z drugiej strony 
musimy zapytać O Z N . dlaczego zde 
zawuowany i wą-cofany gen. Galica, 
gdą- idąc w jego imieniu na wieś ra5 
czai głosić najważniejszą- Postulat 
polityczny ludową-, mianowicie rmia 
nę ordynacji wyborczej.

leżeli dziś O Z N . z autorem oma5 
wdanego artą-kulu „Gazety Polskiej" 
uważa! ze znalazł dobrą drogę, zRO-5 
dna r. wytyczymi Rataja i Bujaka, 
to musimy go strzec, że, .by po tej 
drodze kroczyć, musi zrobić „wtocz 
zwrot" (wszak O Z N . komendę ro* 
zumie i uznaje). O Z N . mus; się sta5 
rać razem z rucnem ludowym odro5 
b'ć to. co sie stało na niekorzyść wsi 
od r. 1929. przeciwną-m razie pro 
gram gospodarczo5kulturalnv O Z N . 
mitsi się wydać próbą chwytania 
wsi na korzyści materialne f.,na kie5 
szeń". jak trafnie powiedział „Czas"), 
ale na tę wędkę pójdą tylko jedn^st5 
ki wą-rafinowane lub słabego cha5 
rakteru. Pożądanych skutków to nie 
cia, ruchu ludowego „nie rozładuje". 
Szkoda na to czasu i pieniędzy, i a 
wet gdyby nie pochodziły one ze 
skarbu Państwa.

\
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Przemówienie sejmowe pos. Mroza
Każda interpretacja, definicja samo­

rządu terytorialnego ścieśniająca je­
go zadania i rolę prowadzić musi 
do wykoślawienia istoty samorzą­
du, a sprowadza go do rzędu fik­
cji, kiedy jego zasadą podstawo­
wą nie będzie dostępność i łat 
wość powszechnego udziału w nim 
najszerszycn warstw ludności.

Mówiąc o udziale tych najszerszych 
warstw w samorządzie miejskim mu­
szę zauważyć, biorąc za podstawę 
cyfry ostatniego roczniita statystycz­
nego, źe ludność według zawodów w 
naszych dużych miastach przedstawia 
się o odsetkacn następująco:

(Dane z r. 1931): robotnicy stano­
wią 55 do 65%, pracownicy umysło­
wi od 10—20%, łącznie zaś robo­
tnicy i pracownicy umysłowi stano­
wią odsetek ludności miejskiej od 
65 do 85%.

Odsetek ten w mniejszych mias­
tach jest nieco niższy, nie spada jed­
nakże prawie w żadnym wypadku po­
niżej 50%. NależałoDy z takiego u- 
kładu sił wprowadzić wniosek, że 
przy największym rozdrobnieniu ru­
chu robotriczo pracowniczego w sa­
morządzie miejskim znaleźć się po­
winno conajmniej 40%  reprezenta­
cji robotniczo pracowniczej w du­
żych miastach.

Czy przedłużony projekt ustawy o 
wyborze radnych miejskich odpow;a- 
da istocie samorządu terytorialnego, 
czy więc daje gwarancję udostępnie­
nia tej szkoły obywatelskiej najszer­
szym warstwom ludności pracującej 
bez przeszkód, czy zaspakaja ich po­
trzeby w tym kierunku?

Projekt ustawy tej, pomijając wnio­
ski i poprawki mniejszości, tych za­
pewnień nie daje. Nie odpowiada 
duchowi właściwie sformułowa­
nego pojęcia samorządu terytorial­
nego, ani nie odpowiada rzeczy­
wistemu układowi sił społecznych 
w naszych miastach.

Dlaczego?
Przyjęty przez większość komisji 

projekt ustawy o wyborze radnych 
miejskich ogranicza czynne prawo 
wyborcze. Pomniejsza tym samym 
stosunkowo najdotkliwiej najliczniej­
sze warstwy miejskiej ludności p ra ­
cującej. Zisada okręgu jedno i clwu- 
mandatowych, utrzymana w tym pro­
jekcie, czyni dalszy, jeszcze dotkliw­
szy wyłom w tvm względzie.

Znając obecny slan na rynku pra­
cy, ciężkie warunki pracy oraz bez­
robocie stwierdzam, że stwarza to 
dodatkową możność nawet w naj­
większych skupieniach robotników 
dalszego jeszcze wyeliminowanego 
przedstawicielstwa robotniczego i 
pracowniczego. Przeczy to najoczy- 
wiściej zasadzie swobodnego nieskrę­
powanego wyboru.

Z projektu ustawy usunięto _ zasadę 
p.oporcjonalności — co w dalszym 
następstwie stwarza znaczną przewagę 
pozostałych 20 — 30% obywateli nad 
większością — zwłaszcza przy całko­
witej dowolności krajania miasta 
na Okręgi wed'e powziętych planów 
i ewentualnej potrzeby.

Terminy między ustaleniem spisu 
wyborców, a zgłaszaniem list kandy­
datów nie mulej nasuwać muszą 
poważne obawy — bowiem czymą 
łatwem unieważnienie list kandyda 
rów zależnie od każdej ewentualnej 
okoliczności.

Wbrew wynurzeniom p. Ministra o 
szczerej tendencji wyborów bez na­
cisków, a więc i mogącej stąd wy­
nikać nteufności, w ustawie nie utrzy­
mano zasady przewodnictwa se 
dzlów zawodowych w komisjach 
głównych i okręgowych

Wreszcie sysiem głosowania dopu 
szczając mi. i, głosowanie na kandy­
datów z lóżnych list — utrudn.ając 
obliczenia — przeczy Kardynalnej 
zasadzie jasności I przejurstości.

(Ciąg d a lszy  ze strony 1-szej)
Te tylko wymienione przeze mnie 

okoliczności dostatecznie już utwier­
dzać muszą w przeświadczeniu, że 
projekt ustawy swobodny dostęp do 
udziału w samorządzie utrudnia kapi­
talnie szczególnie najszerszym war­
stwom ludności pracującej. Ż zasady 
powszedności czyni dla warstw ro­
botniczych jeszcze jedną fikcję więcej.

Wreszcie ostatnie motywy. Jakże o- 
pinia publiczna, opinia z poza tej 
Wysokiej Izby, opinia będąca wyra­
zem bodaj, źe dużej większości lud­
ności zainteresowanej, uśtusunkowała 
się do projektu? — Negatywme.

Przedłożony projekt ustawy o wy­
borze rad miejskich nie czyni za­
dość ani prądom narodowym ani 
prądom demokratycznym; dlatego 
okoniem przeciwstawia się mu i pra­
wica i lewica społeczna. Przedłożony 
projekt ustawy nie jest ani zimny 
ani gorący. (Głos: To dobrze.)

Nie przypuszczam aby ustawę tę 
opracowywano dla abstrakcji — nie 
zaś dla zainteresowanych mas ludno­
ści miejskiej. Pytam śię czy przeciw

‘ o nic są żadne żarty, proszę Pań* j 
stwa. W  tej chwili lista kandydatów*^ 
na naczelnego dyrektora Radia wzro • 
sła do potężnej cyfry 92. Okazuje 

, się, że w Polsce mamy najwięcej ra* 
diotów. Z tych 92 ma walne zebra* 
nic Spółki „Polskie Radio" wybrać 
jednego. M a to  się stać dopiero na 
jesieni. Tymczasem funkcje naczel* 
l.cgo dyrektora spełnia wiceprezes 
Zady, p. Tad. Szpotański.

W  kołach politycznych twierdzą, 
że wszystkie kandydatury są mere* 
alne. Że prawdopodobnie naczelnym 
dyrektorem Radia będzie mianowa* 
ny obecny szef Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, gen. Skwarczyński.

Rocznik statystyczny Ligi Naro* 
duw  na rok 1937/8 podaje, że w cny 
gu obecnej generacii śmiertelność o* 
giomnie spadła, szczególnie wśró.l 
młodych.

Jednocześnie spadła również licz* 
ba urodzin tak, ze niektóre kraje nie 
są w  stanie utrzymać dotychczaso* 
v\ ego poziomu zaludnienia.

Brak ten jest do pewnego stopnia 
m s k o w a n y  przez fakt, ze grupy w 
wieku nłodnym są niezmiernie licz* 
ne. Jednakże stosunek ilościowy 
grup w wieku podeszłym wvkazuie 
tendencje wzrostu.

Procent urodzin w  Niemczech, 
który wzrósł vż 1936 roku obeerie

Zły duch samorządu
W  kołach poselskich twierdzą, ze 

przewodniczący komisji administra* 
, cyjno * samorządowej pos Ouc i o* 
kazał się przez swój upór i skłonno* 
ści do robienia wszystkim na złość 
złym duchem samorządu.

Pos. Duch forsował swe niewcze* 
m e pomysły w  sposób bezwzgled* 
ny, opierał się różnym, rozsądny m 
popraw kom  nawet wtedy, kiedy 
rzad ogłosił swe desinteresement lub 
skłonność do kompromisu.

opinii narodu pracującego, przeciw 
jego widomej większości — czy 
zgodnie z nurtującymi ją prądam 
— skonstruowaną być winna usta­
wa?

Żywię głębokie przekonanie, że 
tylko ustawa będąca wyrazem aspi­
racji najszerszych warstw ludności, w 
szczególności ludu pracującego — tej 
widomej większości — najskuteczniej 
skonsoliduje naród, rządzącym za­
pewni spokój i zwarte podstawy 
Pań.twa.

ProjeKt obalający zasadę dla naro­
du a nie przeciw niemu, będzie uda­
remnieniem każdej próby sprowadza­
nia go na drogę wspólnego zjedno- 
ćzonego wysiłku.

Reasumuję, przedłożona ustawa o 
wyborze radnych miejskich nie idzie 
po linii wyłuszczonych zasad, opar 
tych o wolę I aspirację najszerszych 
warstw narodu pracującego — 
przeto w wypadku odrzucenia zasad­
niczych poprawek zgłoszonych jako 
wniosku mniejszości, będę głosował 
przeciw ustawie.

Jest to o tyle zrozumiale, że Radio 
i’.?t najpotężniejszym narzędziem 
propagandy.

Istnieje więc tylko zagadnienie, 
czy przejście gen. Skwarczyński ego 
do Radia będzie związane z opusz* 
czeniem przez niego szefostwa Ozo* 
nu, czy też te dwie funkcje 'nedą po* 
łączone.

\iedy na ostatnim walnym zebra* 
niu delegatów Związku Legionistów 
Polskich ustępował pułk. Adam

znów spadł wyraźnie — mimo, ze 
nie wskazuje na to produkcja środ* 
ków żywnościowych oraz surowców 
która ostatnio wydatnie wykazuje 
tendencje wzrostu.

Paryż. PA T. Prasa francuska z ogrom* 
nyrn zainteresow aniem  podaje  wiadomości, 
pochodzące z H iszpanii narodow ej w edług 
k tó rych  gen Franco przygotow uje now ą 
w ielką ofenzyw ę po d  swym osobistym  do* 
w ództw em . Jak  tw ierdzą, zibliżaiąct śię bit* 
w a będzie najw iększą w  w ojnie dom ow ej.

L oty w yw iadow cze lo tn ików  powstań* 
czyd i ustaliły  że zd łuż  drogi, ciągnącej s:ę 
c d  M ora de R ubielos do  Saguntu, skoncen* 
tiow ano  około 200 bata lionów  niep/.-vjaciel* 
skich w  łącznej sile 200 tys. ludzi. Jak  się

Strajk górników 
w tilalii _ _ "  _

Londyn (PAT). W  południowej 
W alii przystąpiło dziś do strajku 
lO.OOU górników ne znak protestu 
przeciwko niezrzeszonym organi­
zacjom. W  ciągu dnia odbędzie się 
wiec strajkujących.

7-letni plan inwestycyjny
iw Angoli

Lizbona. PA T . Została opuldiko* 
v.ana półurzędowa nota, dotycząca 
/detniego planu inwestycyjnego w 
rolonii Angola.
Plan przewiduje cały szereg .nwesty* 
cyj, jak rozszerzenie portu w Luanda. 
studia nad zwiększeniem eksploatacji 
bogactw naturalnych, ulepszame ko* 
mimika*:ji telegraficznej, telefonicznej 
i radiowej, budowę budynków dlą 
szkół, urzędów administracyjnych i 
szpitali, instalację laboratoriów, prze’ 
dłużenie dwuch linii kolejowych, za* 
k i p  taboru dla kolei etc. Dotacja na 
wykonanie tego programu wyniesie 
razem około 147.500.000 t.j. około 
35.000.000 zł.

Baranowski odstawiony
d o  Niemiec

R oterdam  PAT, W  czw artek został -wól 
r io n y  z w ięzienia Jarosław  B aranow sk' 
w spólnik zam ordow anego W  Roterdam ie 
K onow alca. B aranow ski w  asyście policji 
odstaw iony został do granicy niemieckiej, 
skąd rzekom o m iał udać się do  W iednia.

Koc z zaszczytnego stanowiska ko* 
i-endanta głównego, f powiedziano, 
że idzie on do pracy na innym od* 
cinku. Jaki to miałby być odcinek — 
nie powiedziano.

Obecnie nie jest to już tajemnicą. 
P. Adam  Koc wycofuje się całkowi* 
cie z polityki i maszeruje na lukraty* 

.wne stanowisko prezesa Państwowe 
go Banku Rolnego.

Wtajemniczeni mówią, że iest to 
tylko odskocznia do dalszych zasz* 
ezytów. Że przy najbliższych zmi.a* 
r>ach gabinetu pułk. Koc obejmie je* 
clną z tek gospodarczych.

zdaje rząd barccloński starać się będzie ra  
w szelką cenę pow strzym ać marsz powstań* 
ców  na  W alencję. Lotnictw o i flo ta w ojenna 
pow stańcza szykują się do  odpow iedniego 
poparcia  sił lądow ych gen. Franco.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

H O T E L

MONOPOL
K A T O W I C E

100 pokoi, winda, woda bieżą­
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony we w szyst- 

— kich pokojach — 
Teleion 309-51 i 309-55

29 kandydatów na dyrektora f.adia

ta

iocznik statystyczny Ligi M ó w

P. fldsm Koc -  ppszesem Barku Rolnego?

Franco przygotowuje mm  ofenzywę
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Priegląd prayy
Beck ustępuję?

Pojaw iła się w prasie notatka, k»ćra ra  
katow icką „P o lon ią11:

pow tarza w iadom ość londyńskiego L- 
vening S tandard" z W arszaw y, iakoby 
minister spraw  zagr. Beck m iał ustąpić cc 
swego stanow iska, a tekę m inistra po nim 
objąć miał pułk. T ad. K obyliński, kierom 
wnik D epart. W schodniego w M in. Spr 
Zagr Pismo angielskie zaznacza, że płk. 
K obvlm ski jest serdecznym  przyjacie-rm  
marsz. R ydza — Śmigłego i krew nym  
P rezydenta R zpltej p ro . M ościckiego. 
D oniesienie angielskiego pism a wydaje 
się bardzo  n iep raw dopodobne. 

N iep raw dopodobne — ale chyba nie dla 
w ęzłów  przyjaźni z m arsz. R ydzem  3 Śmig* 
łym , pokrew ieństw a z P re z jd . M ościckim  i 
szlif pułkow nikow skich w ym ienionego kan­
dydata.

Hitlerow ska Kultura
„D zienntik  L udow y" pisze:

Regime hitlerow ski m a na swym su* 
m ieniu tysiące istn ień  ludzkich , które hit 
lerow cy sami zgładzili, albo  skazali na 
śmierć sam obójczą. O statn io  szczególnie 
dużo nagłych zgonów  no tu je  kronika 
w iedeńska i na ulicach tego daw niej słyń 
nego z w esołości m iasta zauw ażyć się da 
jeduża  ilość osób z k repą na ram ieniu.

W idok  tych sm utnych postaci w idocz- 
nie razi bu tne serca hitlerow ców , któ- 
rych g ry zą  resztki sum ienia. T ylko  tvm 
m ożna w ytłum aczyć następującą odezw ę 
zam ieszczoną w w iedeńskim  w ydań .a 
Y ólkischer B eobacnter" p. t. „Precz z iy -  
dow ską ża łobą !": „W ostatnich latach na 
stała, szczególnie w  W iedniu, m oda nos 
szenia krepy', lub  w elonów  żałobnych. 
O soby, k tóre p ragną w ten sposób w y3 

razić swój sm utek nie w iedzą p raw aopc- 
dobnie, że jes t to  zwyczaj żydow ski. Ju3 
w starym  testam encie w idać, że Ż ydzi wy 
rażają swój sm utek po utracie bliskich 
krew nych przez darcie szat. M y, N iem cy, 
nie pow inniśm y stosow ać zw yczajów  ele’ 
m entów  n arodow o  obcych i jest grotes» 
kowe, gdy osoba w żałobie ma jednoczę- 
śnie sw astykę w  klapie".

Z daje się, że W iedeńczycy gayby  ty lko  
mogli zdjąć sw astyki z k lapy, p rzestaliby  
nosić krepę, na  zasadzie tego prostego z ja ­
wiska, że gdy  znika przyczyna, ginie 
i  skutek.

Masoni, masoni •••
B. Prem ier, p. L eon K ozłow ski wystąpi! 

onegćaj ze strasznie antym asońskim  A ly k u  • 
Km w „Polityce11.

Z e to  niby na w łasne oczy w idział dres 
kow ane spisy, że 19(X' synów  b iednej w do- 
w y obsiad ło  różne in tra tne  rządow e synek u- 
ry  i  t. d. j t. d.

N azw isk copraw da p. p ro feso r me tyfo- 
w ał zbyi wiele, a w  doda tku  z tych  w> mieś 
r.ionych już prof. K ot i gen. Sikorski zamieś 
ciii energiczne sprostow ania.

T o też naw et „G łos N aro d u "  zdenerw o­
wał się hecą antym asońską i pisze:

„Rewelacje" p ro f K ozłow skiego • ich 
los staw iają nas p rzed  pytaniem : jjrkjc
ich ź ró d ło ?  — Logicznie sądząc, trzeba 
pow iedzieć, że są ty lko  dw ie odpow iedzi 
—albo  sam prof. Leon K ozłow ski jest 
masonem i przez mistyfikację zm ierza do  
w yw ołania bałaganu  m yślow ego, k tó ry  
tak  jest korzystny d la  m asonerii, — aibo  
też jest człowiekiem naiw nym , k tó ry  w 
prostocie ducha zaw ierzył jakim ś tajem ­
niczym  — może m asońskim  — kołom .

Za pierw szą ew entualnością przem a- 
w iałaby słynna we Francji p rzed  k ilku­
dziesięciu la ty  afera Taxila, zresztą Lec- 
na, m asona, k tó ry  d la  zbałam ucenia łab  
wo w iernych kato lików  opow iadał 
spychane b redn ie  n a  temal prak tyk  ma­
sońskich i tajem nic Ioz, rzucał oskarżenia 
o  p rzynależność d o  m asonem  na  czcigo­
dne osobistości, aż  w końcu  go zde» 
m askowano.

A le nasz p. Leon — w ydaje  się ks. P iw o ­
w arczykow i — raczef grzeszy n a iw n ^ c ią , 
sprytem :

W arszaw a. PA T. W  dniu  12 lipc t br. ko­
misja adm inistracyjno - sam orządow a p -u 
przew odnictw em  senatora Śliwińskiego i\>z- 
pstrzy ła  p ro jek t ustaw y o popraw ie lm an- 
sów  związków sam orządu tery toria lnego  i o 
zmianie ustaw y o tym czasow ym  uregulow a­
n iu  finansów  kom unalnych oraz projekt u- 
staw y o sam orządzie gminy m. st. W ar­
szawy.

W  now eli do ustaw y o finansacii Komu­
nalnych komisja w prow adziła szereg zmian 
z k tórych najw ażniejszą jest uznanie za pod  
stawę podziału  w pływ ów  z po d a tk u  obroto.i 
. ego, z przedsiębiorstw a, k tórego  zak łady  
położone są na obszarze k ilku  zw iązków  
sam orządow ych, m iędzy te zw iązki n i. su­
my w ynagrodzeń pracow ników  um ysłow ych 
i fizycznych każdego z za-dadów  (.jak uch­
w alił Sejm), lecz sumy ooro tu . W ustawie
0 sam orządzie m. W u s z jy y  z p -ś ró d  zmi,in 
najw ażniejsze są następujące: l j  wyjęcie z 
kom petencji rady  miejskiej i przekazanie
1 agistratowi ustanaw iania opłat . 1 k e r : sta 
lee  ze szpitali, zakładów  kanalizacyjnych, 
zakładów  oczyszczania miast, rzeżn:. ta rgo ­
wisk, za wodę, prąci elektryczny, gaz oraz 
miejskie środki o (lokomocji.) 1 ) w prow adzę 
nie zasady stosunkow ego podziału  m anda­
tów  do komisji rew izyjnej, 3) w prow adzę-

S e n a t u
nie instytucji d y u !  to rów  b u r  dzielnico- 
v ych, k ió rzy  maią pełnie funk-je p .z tw o d - 
u czących rad  dzielnicow ych, 1) sk .tśien-e  
przepisu, upow ażniającego tadą  m .c js lą  do 
zw iększania zakresu dz ałam a r..d dzielnico­
wych oraz pow oływ ania d .lc lm .. w y J i o r­

ganów- w ykonaw czych. K n:.i;-,a odrzuciła 
w niosek sen. Everm o w prow adzi Iik’ odręb­
nego przew odniczącego raay  miejskiej. 
W niosek ten pod.rzym ał jak a  w niosen mniej 
szóści senator Kozłow ski.

—  X  —

b t o a l i  żądają otwarcia P i n i
dla Hiszpanii rządowej

Londyn. PA T . Liberalny deputo* 
wany M ander zapylał dziś w Izbie 
Gmin premi;ra Chamberlaina, czy 
rrad  brytyjski rJe byłby skłonny 
zwrócić się do tządu francuskiego z 
propozycją otworzenia granicy fraiv 

! ensko — hiszpańskiej do czasu zanT 
kniecia granicy portugalskie 1 oraz 
wprowadzenia systemu skutecznej 
kontroli morskiej. W  imieniu premie5 
ra udzielił odpowiedzi sekretarz sta 

i nu Butler stwierdzając, że propozycja 
i tego rodzaju nie może być brana pod 

uwagę, ponieważ zarównto granica 
francusko — hiszpańska jak i pOior

KTO ZWYCIĘŻY? TY-CZY PRZElŁBDU]ąCY CIĘ PECH?
TYLKO TY ZWYCIĘŻYSZ...!!!

zwracając się do^fenomenalnego Jasnowidza Psychologa Prof. V1CHARA 
uznanego przez najwyższe sfery naukowe, Związki Zawodowych Metapsy- 
chików Świata, lekarzy, profesorów psychologii i tp. za jedynego fenomen;: - 
jasnowidza doby obecnej. Prof. VICHARA nie tylko, że odgaduje 1 odkn 
wa najzawilsze sprawy, lecz posiada ogrom nie rozwiniętą siłę sugestywn: , 
zatem daie Każaemu możność marerializować swe myśli oraz zdobycia trw .i- 
łcj miłości pożądanej osoby, odgaduje przeszłość, zestawia horoskopy, anr- 
lizy grafologiczne, odkrywa kradzieże, zakopane skarby, odnajdujt zaginie- 

n t oso-, oraz c tre ś la  choroby. Poprawę m aterialną również możesz uzyskać przez loierię. je- 
żeii posiadasz szczęście do giy. Prof. VICHARA wybierze każdemu pod gw arancją szczęśliwy 
num er losu, aby tym sam ym przekonać o prawdziwości swych nieomylnych przepowiedni — 
co może jest najważniejsze dla osób grających. — Koniecznie potrzebne ist podać dzień, 
miesiąc, rok urodzenia oraz załączyć jeden  złoty znaczkam i na porto.
Adresować: PROF. VICHARA, KRAKÓW, UL. URZĘDNICZA 42/3. Skrytka Pocztowa 567,

Osobiste przyjęcia codziennie.

P. K ozłow ski jest proseforem  uniw ci- 
sytetu. Pam iętam y, że gdy  został prem ie­
rem, PA T  uraczyła nas długim  k om uii- 
katem , w k tó rym  w yliczono jakieś chy­
ba 100 dzieł .i prac naukow ych 11. twego 
prem iera. T aki pracow nik naukow y po ­
winien wiedzieć, że — teza postaw iona 
przez kogoś w inna być udow odniona 
przekonyw ującym i argum entam i, i że jej 
nie m ożna przeprzeć zaręczeniem — choć 
b y  słowem ho n o ru  — że tak  jest. W  v-/ys 
padku  „rcw ełacyj" m asońskich p p.e.f. 
K ozłow ski nie użył znanej sab ie  dob ize  
m etody naukow ej... M iałem  w ręku, — 
czytałem, — wierzcie mi... D aruje p. p ro ­
fesor, ale to św iadczy o naiw ności, 
ni prow adzą jaw ne — może drukoA-ane 

D a le j! C zy p. p rofesor sądzi, że maso- 
—spisy swoich członków ? C zy mu nie 
p rzyszło  na myśl, że gdyby  to  robili, to  
by  przecież św iadom ie działali na n ieko­
rzyść swojej organizacji, ibo by  ją  dekon- 
spirow ali, gdy cała rzecz jest w  -ym ze 
m asoneria jest i musi być ta in a?  Czy 
więc, gdy m u dano  do oglądnięcia ja ­
kieś „katalogi", nie p izyszło  mu na myśl 
że ktoś, liczący najw idoczniej na jego na 
iw ność, po p rostu  w ykorzystu je jego d o r 
brą wolę i w iarę?

G dyby  to  m asohi p row adzili i inspirow ali 
u  nas choćby d la  „siania zam ętu" te w szy­
stkie słynne „akcje antym asońskie '1 z ostat­
n ich m iesięcy, to  zdaje  hardziej by  się ta  
cała śm ieszna -mb o ta kleiła O d  czegóż ko n ­
spiracja i w iekow e dośw iadczenie tajem ni­
czych ló ż?

I W .

KUPON BEZPŁATNY
Jasnowidz prof. VICHARA za okazaniem, 
w zględnit nadesłaniem niniejszego Kupo­
nu, udzieli każdemu najdalej idące zniżKi. 
Adresować : Prof. Vichara Kraków, Urzęd­

nicza 42/3, — Skr. Poczt. 567,

gal-ko — hiszpańska są, według po* 
siadanych przez rząd brytyjski wia* 
dumo soi zamknięte dla przewozu to* 
warów zakazanych przez Miedzyna= 
rodowy Komitet Nieinterwencji. Jeśli 
zaś chodzi o kontrolę morska to jest 
ona w  pełni wykonywana na wszysF 
kich wybrzeżach Hiszpanii.

H rfdytj na lotnictwo
angielskie

Londyn. PA T . Ministerstwo lot­
nictwa złoży ło dziś w Izbie Gmin pro 
śbę o przyznanie dodatkowych kre* 
dytów w wysokości 22 milionow i 
900 tysięcy funtów szrerlingow na 
dozbrojenie lotnictwa. Ogólna suma 
przewidzianych wydatków na lotni’ 
cfwo wojskowy wyniesie wiec w ro* 
ku bieżącym budżetowym 126 milio­
nów’ 500 tysięcy funtów szterlingów'. 
Złożone równocześnie z prośbą o 
przynanie kredytów raport ministers5 
twa stwierdza, że żądana suma zużyta 
zostanie na powiększenie personelu 
aeronautycznego z 83 tysięcy ludzi 
do 96 tysięcy, na przyspieszenie pro* 
dykcji samolotow i na powiększenie 
cłcktywów rezerwowych lotnictwa

31 tysięcy ludzi do 50 tysięcy.

Z g o d a  p a n u j e  m i ę d z y  IV B r y t a n i ą  a  J a o o n i a
1 akio. PA T . Agencja Domei do* 

nosi: W  tutejszych kolach dyploma; 
tycznych uważana ;est dzisiejsza roz* 
mowa brytyjskiego ambasadora Crai 
gic z zastępcą ministra spraw zagrani* 
cznych Horinuszi za dowód pomyśl* 
ncgo załatwienia szeregu spornych 
t  w-estyj między W . Bry tanią a 
Japonią.

Nie będzie komisji
do badań bom b w Hiszpanii

L o r  dyn. PA T . Prem.er Chamber* 
lain oświadczył dziś w  Izbie Gmin ze 
brytyjski projekt wysłania do Fisz* 
par i Komisji mającej za zadanie ba* 
ćanie w ypadków  bombardowania o* 
biektów nie wojskowych będzie mu* 
s>ał być z v lelu przyczyn zaniecha* 
ny. Premier wyraził z tego powodu 
swrój żal i dodał, że w razie uzysk ;n:a

Barbara Hutton godzi 
ste ze swym m eiem
Londyn. PA T . Proces wytoczony 

przez miliarderkę amerykańską Bar* 
barę Hutton jej mężowi hr. Re cent* 
tlov zakończył się w sposób n;ec- ze* 
kiwany. Hr. Reyenttlo^ oświadczył 
mianowicie, iż n;e będzie w przysz5 
lości niepokoić swej .nałżonki, ta 
zaś zadowoliła się tym oświadczę* 
niem i wycofała złożoną skargę.

zgody obu walczących w Hmcpanii 
stion rząd brytyjski byłby skłonny

5chwysłać tam komisję złożoną z 
Anglików.

iwo

Anarchiści hiszpańscy  
aresztow ani we Francii

Paryż PAT. W  niedzielę w,adze 
policyjne francusk.e aresztowały w 
Bayonne 7 anarchistów' hiszpańskich 
wśród których znajduje się najwybit 
n.ejszy di-ałacz Ascaso. Sześciu z 
tych anarchistów zostało odstawio* 
nych przez policję francuska do gram 
cy hiszpańskie i odesłanych na teren 
Hiszpanii rządowej przez Ccrbere. 
Siódmy zaś zatrzymany zażadał aby 
go nie odsyłano na teren Hiszpanii 
rządowej, lecz raczej na teren Hi.zpa* 
nii narodowej przez Sendey.
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WAŻNE NUMERI 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro siec. 143.00 
Centr. m iędrym . 37 
Informtor telef- 137-06 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 171-92 

ogotowle rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKA
Piątek Henryka

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY
Przew idyw any przebieg p o g o d / %v oni u 14 

L in.: Pogud.i o zachm urzeniu zm iennęiu ze 
skłonnością dc> przelo tnych deszczów i burz 
T em peratura w ciągu dn ia  nowy ie j 20  st. i i * 

m iarkow ane w iatry  zachodnie. Chm ury prze 
w ażnie klębiaste o podstaw ie okoio  500 m.

Teatr
Z T E A T R U  M. IM . J. SŁ O W A C K IE G O

Dziś, | czwartelą po ^cenach najniższych, 
po raz ostatni w bież. sezonie, „P icfesja 
pani W artren" G . B. Sh w 'a. W  sztuce oprą* 
cowanej scenicznie przez dyr. K. Frycza \ \v : 
stępują: T. Suchecka, J. W ernicz, K. Fubi* 
siak J. Kaliszewski, W . M acherski, R. 
W roński.

Ju tro  w piątek po cenach zniżonych „W jo 
senne porządki" kom edia L. E. H u x ley ’a, 
w reżyserii w. Radulskiego, w  prem iero . 
v ej obsadzie.

W  końcow ych p róbach  pód  kierunkiem  
reż. J. K arbow skiego kom edia Fr. M olna, 
ra p. t. „N ow a D alila". W sztuce w ystąpią. 
J. W ernicz, N . Bielska, W M acherski, K. Fa 
■bisiak, K. O paliński, A . Possart, i in. l’re* 
m iera w  najbliższą sobotę.

P lan przedstaw ień: C zw artek 14. Y iL
„Profesja pani W arren" P iątek 15. V II. 
„W iosenne porządki" Sobota  16. VII. „No* 
w i D alila". •

Repertuar kin
A D R IA : „Postrach M ongolii" (Jack Hoi*) 

i „Sylwetki" (H ohenberg  i łla n d l) . 

A PO L L O : „W  cztery oczy (G eorge San.
ders, P eter Lorre).

A T L A N T IC : „C zarow nica z Salem" (Clzu* 
dette C olbert, F red M ac M urray ) i „ha* 
riera pany  Joanny" (Bracia Ritz).

D O M  Ż O Ł N IE R Z A : „O rlow " (Lina H aid , 
Iw an PetrowiczJ.

L. O . P. P .: „K ochana dziew czyna" i „ ry s  
strach dzikiego Z achodu".

PR O M IE Ń : „O statni poganin" i „Prom ie.
nie zagłady".

STELLA : „K siążątko" (Lubieńska). 
S Z T U K A : „K apitan M allenard" (H a r .y

Baur, \lb er t Prejeau).
U C IE C H A : „T ajny A gent" (Sylvia SydneyJ 

i „M ilioner na tydzień"
W A N D A : „Pobrali się zawcześnie" (John 

Boles, T ean A rthu r).

Radio
C zw artek, 14 lipca 1958 r.

6 15 z W arszaw y i W ilna: au dyc ja  por^n 
na; 8 00 M uzyka; 11.57 Transm isja sygni* 
łu  czasu, hejnał z w ieży M ariackiej: 14.00 
M uzyka, 16.00 z Ł odzi: O rk iestra  rozryw ko 
wa pod  dyr. B ronisław a N agujew skicgo. 
16.45 z P oznania: „Paznajm y nieprzyjaciela" 
pogadanka, w ygłosi D R. Zofia W ojciecho. 
wska — K ozłow ska; 17.55 W iadom ości bie. 
żące; 18.10 z Poznan ia : O ryginalny T eatr

W yubraźn i: „K ościuszko po d  Racławicami 
p iem iera słuchow iska Stanisław a Wasylów* 
skiego 18*5 z W arszaw y: Fragm enty  z d ra . 
tn a  kom edia L E. Huxley a „W iosenne pc* 
rządki" w reżyserii W . R adulskiego. W  sztu* 
ce w ystępują: A . M atusiaków na, Z . Modze* 
h  wski, W . N iedziałkow ska. W . M acherski, 
K Fabisiak, K O paliński, R. W roński, W . 
K iolw as, A . Poszart. „W iosenne porządki 
pow tórzone będą w piątek.

Ju tro  w czw artek, po cenach znir.onveh, 
sja pan i W .irren", Piątek 15 V II. „W iosenne 
sadzie.

Trag izm  strzały' w  podmyślenicliiej wiosce
W  cichej i m ałokom u znanej wiosce 

Jasienicy pow iatu  m yślenickiego odbyw ało  
się wesele. I jak  to byw a za starym  i czczo* 
nym  przez obecną m łodzież wiej ;ką s:\vy* 
czajem w ybuchła bitka. Oczywiście ranni, 
pokrw aw ieni, policja, sąd i w e tek e e  nie* 
jaki Sadzik Ludwik m ieszkaniec wspom* 
m anej w ioski został skazany na 6 miesięcy 
aresztu.

A le, że to w ódka zam roczenie rciboty 
w po lu  sezon, P rokura tu ra  na prośbę ska* 
zańca popartą  zresztą dobrym i opiniam i 
odroczyła mu odbycie kary  na 5 miesiące.

A  gdy m inął term in odroczenia Sadzik 
\. niósł ponow ną prośbę. O d p o w ied z  nie 
otrzym ał, tylko w m iędzyczasie p rzed do* 
mcm Sadzika zjaw iło się 3.ch posterunko* 
wych Policji Pastw, z zam iarem  aresztow i* 
n ią w ym ienionego Z denerw ow any Sadzik 
uciekł przez okno.

N a  drugi dzień po  wsi Jasienicy cho* 
dził od chaty do chaty żebrak  proszący o 
d a tk i. I 1 żebrak  ów  p rzypadkow o napot* 
l a ł  na drodze nieukryw ającego się zby in io  
S, dzika i w ydoby ł z za pasa pałkę gum o. 
wą, k tórą  zaczął smagać Sadzika. t ’ka* 
zało  się, żc żebrakiem  by ł policjan t O. 
z -posterunku w Sułkow icach i gdy  Sadzik 
zaczął uciekać po licjan t ów z niedalekiej 
odległości oddał do  niego kilka strzałów  
rew olw erow ych.

Sadzik u p ad ł na  ziemię ciężko ranny  
i dopiero  po k ilku  godzinach zawezwane 
Pogotow ie R atunkow e z K rakow a przewio* 
zło go do szpitala śwh Łazarza, gdzie w 
dw óch dniach zakończył życie.

W ieś Jasienica i okolice są przygnębio* 
n e pow yższym  zdarzeniem  i rozgorycz nie

Ma krakow ski * Jb ruku
N a ulicy R adziw iłłow skiej jadący  motocy- 

kłem S trojek B ronisław  la t 24- szofer, naje* 
chał na  przechodzącą przez jezdnię C hryc 
M arię la t 24 służącą zam. przy ulicy F 'ź  
skiej 5. N a  w skutek najechania C h ry : doz; 
nała ogólnego potłuczenia ciała. 'W ezwane 
Pogotow ie R atunkow e przew iozło ją  do 
szpitala św. Łazarza.

i * e
Z atrzym any przez policję W ładysław  Sio* 

śtrzanek dostał na V  K omisariacie P. P sza* 
łu . D o Siostrzaka w ezwano Pogotow ie, fe :ó 
re mu udzieliło  pom ocy.

Jan  Talarczyk la t 22, zam. przy  ul. Rę*.a* 
wka 20 usiłow ał się włamać do  piw nicy A* 
nieli K opek przy ulicy K row oderskiej 1. V. 
N a gorącym  uczynku przyłapała go polic i
i osadziła w w ięzieniu.

* « *
G rajew ski A dam  la t 52 m uzyk uliczny 

bez stałego miejsca zam ieszkania został are* 
s itow any  za usiłow ane w rzucenie swego 5* 
letniego dziecka do  kanału

Kronika kielecka
Prawnik na ławie oskarżonych

W  sobotę 9 lipca przed Sądetm  Okręgo* 
wym w Kielcach toczyła się sensacyjna coz 
praw a przeciw ko m łodem u praw nikow i i.igr. 
W łodzim ierzow i P ichutow i b referentow i 
K ieleckiej U bezpieczalni usiłow ane zabój* 
stwo i ciężkie uszkodzenie ciała jakiego do­
puścił się na osobie urzędnika W ydziału 
Pow iatow ego w Kielcach p. Kaliskiego.

M gr. P ichut w  czasie g ry  w karty  u siebie 
w  dom u wszczął aw anturę w  czasie której 
szyjką od butelk i w ódki uderzył K aliskie „o 
w skroń pow odując gw ałtow ny wylew krw .. 
Z atarg  pow stał o różnicę zdań  co do jednej 
złotów ki w „banku".

Sąd O kręgow y w K ielcach p o  wysJucaa* 
idu  przem ów ienia prok. U chliga i przem ó’ 
w ienia adw . W iatra skazał mgr. Pichuta na 
6 miesięcy w ięzienia, a biorąc p o d  uwagę ) ‘ 
go m łody  w iek oraz ciężką sytuację rodzin* 
ną zawiesił mu karę na przeciąg lat 3*;h

M gr. P ichut znany  z aw anturniczego us* 
p o so b itn ia  rów nież i w czasie rozpraw y są* 
dow ej w ykazał sw oje „wyższe" aspiracje wy 
krzykując po d  adresem  S w adków  epitety v\ 
rodzaju  „łajdak" i r  p.

na postępow anie policjanta tym bardziej, ze 
P roku ra tu ra  zaufała skazanem u i udzieliła 
m u odroczeni a potym  czy to  wskutek tra ­
g icznego nieporozum ien ia  czy też lekko* 
rryślności kule rew olw erow e przecięły pa* 
smo m łodego żyw ota ludzkiego.

„Totalizm s k u to
Z. M yiłakowikie po P r o f . U
N akładem  Spółdzielni W ydawniczej 

„Czytelnik" w  Krakowie 
ul. M o 'g i l , s 'k a  11 m. 19.

Do nabycia we wszystkich 
Księgarniach

Kronika przem yska
Skazania młodocianych m orderców

Przed przem yskim  sądem okręgow ym  
na sesji w yjazdow ej w  Jarosław iu  odbyła  
się rozpraw a przeciw ko braciom  20 .et* 
niem u M ichałow i i 16*mu W łodzim ierzow i 
Suchym  poch". z Laszek, pow . Jarosław , o* 
skarżonym  o zbrodn ię  zabójstw a ś. p Ste* 
fana  R okosza 37 la t liczącego ro ln ika. O* 
skarżeni nie przyznali się do  w iny jedna* 
kow oż zapodali, że zostali przez R okosza 
sprow okow ani. M ianowicie denat zam ierzał 
uderzyć 16*1. W łodzim ierza, wówczas 
M ichał Suchy pospieszył b ra tu  z pom ocą, 
p rzy  czym obaj poczęli go tak  okładać 
pałkam i, że ten następnego dnia zm arł.— 
Sąd nie dał w iary tłum aczeniom  oskarżo* 
nym , że działali w  obronie koniecznej i ska 
zał M ichała na 3 lata w ięzienia, zaś W łodzi 
mierzą Suchego na umieszczenie w dom u 
popraw czym . P rzew odniczył sesji s. s. o. 
C zerny, oskarżał prok. W yzik: B ronili os* 
karżonych adw okaci: d r A xcr ze Lwowa, 
i d r H o n u k  z Jarosław ia.

W alka z żebractwem

O rgana P. P. przeprow adziły  ostatnio 
na terenie Jarosław ia obław ę na żebraków  
i w łóczęgów. — W  w yniku tej a 1 9  i przy* 
trzym ano  27 osób , które odstaw ione zes* 
ta h  do dyspozycji S tarostw a pow iatow ego. 
Część żebraków  została od transportow ana 
do miejsc zamieszkania.

D z ia ła ł n a  szk od ę  
umiaru sprawiedliwi)

Kielce;- Stanisław  Jankam er z Ł ączrej, 
pow . kieleckiego przez parę la t g o sp o d a ro ­
w ał sukcesyjnym  ndynem, którego właści* 
cielem jest jeszcze dotąd  Państw ow y 
B ank R olny, udając w ielkiego „pań itwow* 
er — ale należności, p rzypadających Pań* 
stw u, jak ra t za m łyn i podatków  nie płacił.
> >dy zaległość podatkow a przekroczyła su* 
mę oOO zł. w ów czas Państw ow y Bank R olny 
zam ianow ał kuratorem  m łyna Stanisława W i 
lkosza, k tórego Jankam er z zem sty fiłszy* 
wie oskarży ł o lżenie państw a polskiego, za 
co sąd  grodzki w B odzentynie skazał W il­
kosza na  3 miesiące aresztu.

Fałsz jednak  w yszedł na jaw , i Stanisław  
Jankam er zasiadł na  ławie oskarżonych w  
Sądzie O krędow vm  w Kielcach w dniu  5 li* 
pca r. b. za fałszyw e zeznania. Sąd przęsłu* 
chał 9*ciu św iadków , m. in . m atkę starusz* 
kę Jankam era, k tó ra  zaprzeczyła jakoby  W ił 
kosz w czasie rozm ow y z jej synem St. Jan" 
k rm erem  lżył państw o polskie, za co sąd ska 
zał S tanisław a Jankam era na 8 miesięcy wię* 
zienia.

W  m otyw ach w yroku sąd podkreślił, że St 
Jankam er działał na szkodę w ym iaru spra* 
w iedliwości. !

Repertuar kin kieleckich
W . F. i P. W . W ogniu pocisków  
C ZW A R TA K  N ieao ra jd a  1 P rokura to r 

A licja H o rn  
PA LA C C E  K adeci M arynarki 
C A S IN U  Dziewcze z Paryża. j

W  każdym  razie jak się dow iadujem y 
posterunkow y O . pełni nadal służaę 
w tym sam ym posterunku. A  po  okolicy 
chodzą n iestw orzone baje. Coś tu  jednak 
jest nic w  porządku . M oże odnośne Czyn* 
niki jednak  zajm ą się ową spraw ą, (g)

D elepjePolsiu iliilw yradzg
W arszawa. D n „  13 b.m o godz. 11.50 w 

sali konferencyjnej M. S. Z. o d by ło  się 
inauguracyjne posiedzenie dcłeg jcy j poi* 
skiej j litewskiej. Posiedzenie o tw orzy ł p. mi 
nister J. Szembek, mówiąc m in.:

Przybyw acie panow ie znaleźć możliw ości 
i ustalić podstatw y przyszłych stosunków  
gospodarczych i handlow ych, k tó r : między 
naszym i dw om a sąsiadującym i krajam i mają 
w przyszłości niew ątpliw ie w idoki pomyśl* 
negp rozw oju.

Podejm ujecie panow it to zadanie w w a* 
runkach  szczególnie tru d n y .u  i ibvłob* być 
może zby t śmiałym i przedw czesnym  wie* 
rzyć, że już od tąd  nastała w zajem na wymia* 
na może osiągnąć całą pożądaną pełnię, 
gdyż kryzys gospodarczy, który ciąży dzi* 
sizj nad  światem nie został jeszcze ostatecz* 
nie przezw yciężony i zasady, k tórym i kizru 
je się życie gospodarcze narodów  uzalcż* 
r.icne są od praw  niezw ykle złożonych i 
ciągle jeszcze niepew nych. Poza tym brak  
nam  rów ntież dośw iadczenia któr.™pozwo* 
liłoby  tam  ocen-ć znaczenie oow zietvch 
w spólnie decyzyj.

W  odpow iedzi poseł litewski, m inister 
Skirpa w ygłosił przem ów ienie treści nastę* 
pującej

Ekscelencjo, panow ie,
W  im ieniu delegacji litewskiej m u r  zasz* 

czyt podziękow ać panom  za serdeczne przy* 
jęcie i uprzejm e słowa pow itania.

Dziś jesteśmy' w obliczu otw arcia roko* 
w ań handlow ych. Z bliżam y się zaien j o  
działu, k tó ry  nie będzie zby t łatw ym  ze 
w zględu na brak dośw iadczenia w dziedzi* 
Sie hand lu  pom iędzy naszym i państw am i i 
ze w zględu na ogólne trudności hand lu  w 
czasach obecnych. Z  drugiej strony zagad* 
nienie hand lu  jest nader doniosłe pon-ew aż 
do tyczy  rzeczy\vj:stvch interesów  naszych 
c b u  krajów .

Po dokonan iu  otw arcia dclegtacja polska, 
po d  przew odnictw em  radcy ekonom icznego 
p. Jana  W szelakiego i litewska pod prze* 
w odnictw em  dyrek tora N orka.tisa, przystą . 
p iły do rozw ażenia projektow anego m odus 
v ivendi gospodarczego pom iędzy Polską a 
Litwą.

Kas.i obrony narodowej 
we Francji

Paryż P A  I . Utworzona przez 
piemiera Daladier autonomiczna ka» 
sa obrony narodowej, która na m ory 
ustaw uchwalonych w parlamencie u* 
poważniona jest do wydawaniu bo* 
nów na rynek, skorzystała w dniu 
dzisiejszym po raz pierwszy ze swo* 
ich pelnomcmctw. Kasa wypuszcza 
bony, które mają zapewnić utrzyma­
nie wysiłku zbrojnego na poziomie 
dotychczasowym. Bony kasy obro* 
ny narodowej podobnie do wydawa* 
nych przez ministerstwo skarbu bo* 
nów obrony narodowej, mają hyc 18* 
miesieczne, oprocentowane po 3 i pół 
j  rocent i będą wypuszczone w odoin 
kach po 100, 500, 1000, 10 tys., i mi' 
hon franków. Subskrypcja bonów 
tych otwarta zostanie dnia 18 lipca br

Hughes leci do Ameryki
Moskwa. PAT. Hughes wylądo*

o godz. 10.08 w Jakucku. Lot na tra* 
sie (>msk — Jakuck odbywał się z 
przeciętną szybkością 381 km na go* 
dzinę. O  godz. 13.01 (czasu rrodko* 
wo — europejskiego) wystartował 
Hughes do dalszego lotu w  kierun* 
ku Anadyru. W  czasie startu warun­
ki atmosferyczne b v ł y  pomyślne, z A  
nadvru natomiast donoszą, że panują 
tam deszcze i mgła.
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Świat na opak

l

Francja  cierpi na  coraz większe 
zmniejszenie się ilości urodzin. F ra n ­
cja jes t  k rajem  zdegenorowanym , 
wyniszczonym moralnie. Zołn erz 
francuski jest  fizycznie wyniszczo­
nym. Za kilkadziesiąt lat armia fran­
cuska straci na sile i dopływie na ­
rybku.

W  ten  sposób mniej więcej pi­
sano o Francji. Dominowała w tym 
chórze antyfrancuskim przede w szy­
stkim p rasa  niemiecka.

Okazało się jednak podczas w oj­
ny światowej, że żołnierz francuski 
niczym nie u s tępow ał żołnierzowi 
niemieckiemu, a naw et go przew yż­
szał. W ysta rczy  przypomnieć bitwę 
pod  V erdun i Morną, k tóre p rze ­
szły do historii bohaterskiego od­
parcia armii niemieckiej, aby zadać 
kłam lekceważącym sądom o żoł­
nierzu francuskim.

T ym czasem  rzeczy przedstaw iają  
się inaczej. To  Niemcy, szczególnie 
hitlerowskie, obawiają się tego, co 
dotąd zarzucały Francji.

O to w Niemczech mnożą się licz­
ne wypadki przekroczeń na tle se­
ksualnym. Jeszcze nie zapomniano 
o skazaniu na rok  więzienia znane­
go sportowca von Cram m a, a już 
p ra sa  niemiecka pisze o nowych 
wyrokach za te same czyny.

Na Ś ląsku  niemieckim w Opolu 
sąd karny  sicazał 4 młodzieńców na 
wysokie kary  więzienia za p rzek ro ­
czenia seksualne.

P rasa  bije na alarm.
To szczególne upodobanie m ło­

dych Niemców do płci męskiej m u­
si się odbić w  zastraszający sposób 
na przyszłej armii niemieckiej Grozi 
jej w pierwszym rzędzie ubytek 
liczbowy.

W ysokie  kary  nakładane na ho ­
m oseksualis tów  niemieckich nie są 
podyktow ane  troską  o moralność, 
ale wyłączna obaw ą przed  osłab ie­
niem armii.

Ilość urodzin dzieci mocno w o- 
sta tn im  czasie spadła. Reżim hitlg-

ilhtorzy wileńscy strajkują
W  Wilnie w teatrze rewiowym 

wybuchł strajk okupacyjny aktorów 
i personelu technicznego. Strajk ma 
podłoże ekonomiczne. Dyrekcja od 
dłuższego czasu zalega z wypłatą 
uposażeń, do strajku przystąpiła także 
orkiestra.

Strajkujący nie przyjmują żadnego 
pożywienia, spiąć na ławkach i rek­
wizytach dekoracyjnych,

Suma zaległości sięga 3 tys. zł.
Uposażtnie wypłacono w ten spo­

sób, że anyści formalnie głodowali 
1 dlaiego uciekli się du strajku jako 
ostatecznej formy walki.

W strajku bierze udział 25 sób.

rowski jes t  tym  objawem  mocno 
zaniepokojony. Homoseksualizm, mi ­
mo zaostrzeń hitlerowskich, nie tyl­
ko, że nie osłabł, ale wręcz przeciw­
nie: spotęgow ał się. Co ważniejsze: 
rozwielmożnił się wśród bardzo w y­
sokich dygnitarzy narodowo-socjali- 
stycznych; skutkiem  czego władze 
nazistyczne zam ierzają  rozprawić 
się z nimi na sposób Roehma!

Podobno czynione są w tym 
względzie po tajem ne przygotow a­
nia.

Należy atoli wątpić w  skutecz­
ność tych radykalnych  zamierzeń. 
Jak s ta tys tyka  w ykazuje  za duzo 
pochłonęłyby one ofiar, zwłaszcza 
tych na górze party jnej .

W praw dzie  skazuje

•  •  •

jeszcze
w Niemczech Żydów za u trz y m y ­
wanie s tosunków  z Niemkami, i to 
bardzo surow o (ostatnio jeden 60- 
letni Zyd został skazany na 3 la­
ta!) ale Goering postanow ił p rze ­
dstawić wniosek o złagodzenie t e ­
go zakazu. W ychodzi on z założe­
nia, że z tych dwu złych rzeczy 
mniej złym dla czystości rasy  nie­
mieckiej i jej armii będzie, jeśli Ż y ­
dzi będą  u trzym yw ać stosunki p łcio­
we z Niemkami, niżeliby to robić 
mieli hitlerowcy płci męskiej m ię­
dzy sobą.

Zobaczym y czy wniosek ten  uzy ­
ska aprobatę  nie tylko Streichera...

Idem.

Umjsiouo chory wymordował
cala ro d zin a

Umysłowo chory Ludwik Paw* 
łowski lat 22 zarąbał siekiera matkę, 
ciotkę i brata. Jedynie ojciec zdołał 
ujść śmierci.

Strasznej zbrodni dokonał rano, 
gdy matka wróciła z mlekiem cło do* 
mu. U derzył ją młotkiem w glo- 
wę a  następnie porąbał siekierą i po* 
krajał brzytwą, ten sam los spotkał 
ciotkę, która w tej chwili weszła do 
mieszkania. Następnie rzucd n i  n5 
brata, który schodzi! ze strychu łv- 
sząc krzyk zabijanych ofiar Matka
iczyia fcc ri

p. Hubickiego b. min. Op. Społ.
WARSZAWA (m. — telef.) Koła 

konserwatywne alarmują szerokie rze­
sze ubezpieczonych pracowników u- 
mysłowych perypetiami, jakiee prze­
chodzą ubezpieczenia społeczne, twier­
dząc, źe problem ten dojrzały jest do 
rozwiązania.

Ubezpieczeni — jak podkreślają te 
ko ła— wiedząc dokładnie, jaki po­
siadają uprawnienia, nie troszczą się
0 to, jakie jest pokrycie dla zobowią­
zań Zakładu Ubezpieczeń społecznych. 
Tymczasem albo świadczenia będą 
musiały ulec redukcji, albo państwo 
będzie musiało dopłacać wielkie su­
my do ubezpieczeń, albo też składki 
będą musiały ulec zupełnie nieprawdo- 
podobnęj podwyżce o przeszło 100 
proc. Z podawanych cyfr ma wynikać, 
iż nadwyżka dochodów nad wydat­
kami w ZUS-ie zmniejszyła się ostat­
nio o 40 procent.

Tłumaczą to tym, iż zobow.ązania
1 wpływy ZUS-u są zależne m. in. od 
czjnników absolutnie nie dających się 
przewidzieć, jak np. większa lub mmej* 
sza wypłacalność pracodawców. Jak 
dotąd zaległe składki siale rosną i 
zmniejszyły się tylko w 1935 r. dzię­
ki odpisom. N b koniec 1936 r. zaległe 
składki wynosiły 75 milj. złotych.

„Czas” informuje, że specjalna ko­
misja pod przewodnictwem prezesa 
PKO. dra Grubera, mająca zbadać 
stan finansowy ubezpieczeń społecz­
nych, doszła do wniosku, iż właściwa 
byłaby składka w wysokości około 12 
procent poborów pracowniczych, za­
miast dotychczasowych 8 procent. 
Organ konserwatywny przyDomina, że 
po wprowadzeniu podwyżki podatku 
dochodowego z końcem 1935 r. ob­
niżono'wysokość składek do 6 proc.

poborów.— „Czas" prorokuje, że ZUS 
nie będzie mógł płac ć przewidzianych 
ustawowo emerytur.

lat a brat 35. ozalemec 
chciał też wymordować reszte rodzi- 
ny, która wracaia z kośubła lecz ci

N a  miejsceratowali się ucieczką, 
sraszliwcj zbrodni p rzybyr władze 
śledcze oraz karetka Pogotowia h >» 
misi’ Zdrojowej.

Zbrodnia ta wywarło y. okolicy 
M uszyny straszne wrażeni*. Dom w 
którym zostaia popełniona - n r ’ dnia 
obiegają masy ludzi.

Z w ią z ek  Z aw od ow y P isa rzy  P o lsk ick
D ow iadujem y się, że w najbliższym  

czasie ma być za łożony  Z w iąrek  Zawo* 
ci o wy P isarzy C hłopskich. Prace w tym 
k ierunku  p row adzą M . C zuchnow ski, W. 
Skuza, Słow iański, D ziedzic, N ow ak i wie* 
lu  innych. O rganem  Z w iązku ma oyć mic* 
sięcznik „N u rty “ w ydaw any w Krakowie.

W pętli paragrafu

O  I t s a « | . ! ć S c a c l i

Zgon znakomitego poety serbskiego
(Pil). W  sanatorium  w Svabonii zm arł 

p o  dłuższej chorobie znakom ity poeta  serb 
ski M ilan  M. Rakicz. Pierwszy tom  jego 
poezji ukazał się w r 1904 pt. „Pesm e“ 
(Poezje), a  następny  w  r. 1913 — „N ow e 
poezje", k tóre k ry tyka jednogłośnie uzn?ła 
za najlepszy zb ió r poezji ostatnich dwu* 
dziestu lat. W  1922 ukazały  się „Fiśma 
Z ebrane" zmarłego poety  M ilan R ak cz  
b y ł lirykiem  o żyw iołow ym  języku, maj* 
większym talentem  lite ra tu ry  serbskiej, po* 
zostający p o d  silnym  w pływ em  BaudelaU 
re ’a. Był rzecznikiem  artystyczno*pesyniis» 
tycznego poglądu  na św iat ale w  utw orach

sw oich, nielicznych wprawdzie, lecz za to 
bardzo  cennych, zajm ow ał się też w ątkami 
społecznym i i politycznym i. Przez dłuzszy 
czas Rakicz by ł stałym  w spópracow nikiem  
dw óch pow ażnych periodyków  literackich 
„N ova E uropa" i „Srbski knjiżevni G las = 
nik".

Nasze H o n t o  P. K. O. 
408.727

Książka — wołalą księgarze—krze­
wi kulturę. Książka to przyjemność 
i pożytek.

Są jednak książki, które nie krze 
wią kultury, ale krzywią, skrzywiają 
dusze, książki, które są troską i ud­
ręką. Nie mamy tu na myśli złych 
książek, bo złych książek można nie 
czytać. Mamy na myśli najgorsze 
książki — książki handlowe.

Nie zrazimy tym chyba kolegow 
po piórze, panów buchalterów, jeżeli 
lamy wyraz wątpliwościom, czy ksią- 

żki.^pisane przez nich mogą być dobre.
Wprawdzie ostatnio zdobyły u nas 

pewną poczytność książki pisane 
przez kelnerów, przemytników, balet- 
nice, wkrótce zapewne ukażą się i 
zdobędą popularność książki portie­
rów holelowych oraz akuszerek — a 
zawód buchaltera nie jest gorszy od 
innych. Ale popularność zdobyły 
książki pisane przez jednego kelnera, 
jednego przemytnika, jedną baletnicę, 
książki handlowe zaś są pisane przez 
dziesiątki tysięcy buchalterów.

Książki handlowe są nieinteresują- 
ce, ale urzędy podatkowe interesują 
się nimi. Książki nieinteresujące są 
zmorą dla czytelników — nieinłere- 
sujące książki handlowe są zmorą dla 
ich autorów.

Książki handlowe to raczej gra, 
raczej wojna, aniżeli literatura. Ut­
wory literackie pisze sie, a książki 
handlowe — jak grę, lub wojnę — 
prowadzi się. Jest to gra, na pół wo­
jenna, między urzędem podatkowym 
a tak zwanym płatnikiem. Stroną wy­
bitnie ofensywną w tej grze okazują 
się urzędy. Przeprowadzają skrupulat­
ne kontrole ksiąg, kwestionują jedną 
pozycję po drugiej, nie uznają ksiąg. 
\fy ostatnim tygodniu przeprowadzono 
kontrolę ksiąg w licznych przedsię­
biorstwach w Krakowie i z tej okazji 
piszemy o tym.

Ksiąg od handlowych niewspół 
miernie donioślejszych, ksiąg, które 
mogą zaważyć na losach świata, nikt 
oprócz cenzora nie kontroluje, kon­
troluje się natomiast skrupulatnie, 
przez fachowców, księgi handlowe,

które po kilkunastu miesiącach nie 
nadadzą się nawet na makulaturę, 
których jedyna racja bytu — z punktu 
widzenia tnteresu publicznego — to 
wykazanie czy dane przedsiębiorstwo 
nie powinno zapłacić tytułem podatku 
o kilka złotych więcej.

Losy świata byłyby otoczone więk­
szą pieczą, gdyby bardziej bezpośre­
dnio wpływały na budżet.

Hor.

500 marek grzyw ny 
za feiieton

W  listopadzie 1937 r. redaktor 
,,Gazety Olsztyńskiej“, Sewcry Pie* 
nieżny, został sbazay na 400 marek 
grzywny za obrazę mteresów ludno Li 
polskiej w Niemczech na łamach 
wpomnianej wyżej „Gazety Olsztyn* 
skiej“. W  kilkanaście dni po tym 
takcie sprawę tę poruszył w  stałym 
żartobliwym tygodniowym felietonie 
„Kuba z pod  W artem borka“, doda* 
jąc, że na zapłacenie tej kary prze* 
syła na ręce red. Pieniężnego 2 mar­
ki („N ie namyślając się długo wzió- 
łem mareczka łot gospodyni co je 
dusi groszem, ale dla bzieefy innych 
ma zawdy dobre syrce, też da ij  mar­
ka i tak  wysłołem z tam listkam dwa 
marki. Niech pon redaktor ziedzó, 
że czytelnicy nie są takie liche i że 
współczujewa i chantnie chcewa na­
szego kochanego pana redaktora we-

* (A Jsprzec ).
W  rezultacie powyższej v/ypowie- 

dzi — traktującej rzecz po felieto- 
,nowemu, (gdyż red. Pieniężny o- 
wych dwóch marek nie trzymał) — 
redaktor Pieniężny otrzymał mandat 
karny w wyTsokośr: 500 mk za prze­
stępstwo nrzeciwko ustawie o zbiór­
kach nublicznych. a wygrażające s.:e 
w  rzekomym publicznym wzywaniu 
do składania ofiar.

Powyższy nieprawdopodobny, ale 
istotnie majacy miejsce fakt, nie po­
trzebuje żadnego komentarza.
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Polepszenie uprawnień z a s i t a y d i  w ubezpieczeniu j 5 . g J L j g ;
od bezrobocia w Anglii

Angielski system ubezpieczenia 
od bezrobocia — jeden z najdaw­
niejszych, które służyły za wzór in­
nym- krajom — przeszedł w okresie 
kryzysu gospodarczego przesilenie 

zwie-ku z trudnościami finanso­
wymi. By chociaż nieco zmniejszyć 
ogromne sumy dopłat skarbu pań­
stwa na wypłaty zasiłków dla kez- 
robotnych, wprowadzono pewne o* 
graniczenia w przyznawaniu prawa 
do zasiłków i w ich wvmia-ze. Re­
strykcje te jednak były traktowane 
lako środki o charakterze przejśao- 
wym, mające ulec rewizji z chwilą 
polepszenia się stanu finansowego 
ubezpieczenia. Obecna poprawa go­
spodarcza stworzyła przesłanki do 
przeprowadzenia tej rewizji.

Komisja ubezpieczenia od bezrobo 
cia — opierając się na analizie sytu­
acji finansowej funduszu ubezpiecze 
nia od bezrobocia w  dn. 3. XII 1°37 
r. — sformułowała w  swo.m 5-tym 
rocznym sprawozdaniu pewne zale- 
< dotyczące świadczeń i składek. 
Zalecenia te zostały przyjęte przez 
rząd i otrzymały moc ustawy w mar­
cu >'L.

Komisja rozpatrzyła możliwości 
powiększenia zasiłków; oparła się 
tu  na rezultatach ankiety, przeprowa­
dzonej przez ministerstwo pracv w 
sierpniu 1937 r., a dotyczącej stawek * 
?:Iac, otrzymywanych poprzednio 
przez kanctydaów do zasiłków. p o ­
stanowiono więc: 1) zwiększyć m,r- 
me dodatku na każdą utrzymywaną 
przez bezrobotnych dorosłą osobę z

B lis k o  30 In s . b a  d o sk o n a ły c h  m k
zyskało rolnictwo w ciągu 3 lat

W  dziedzinie produkcji pasz wi­
dzimy w ciągu ostatniego trzyleeia 
ni. in. przyrost obszaru, zaiętego 
przez mieszanki pastewne, o t O k . 
Równocześnie rozpoczęta w 36 
r. akcja zagospodarowania łąk w u- 
zupełnieniu robót melioracyjnych 
przysporzyła lolnictwu dwadzieścia 
kilka tys. hektarów o szczególnie 
wysokiej wydajności; stanowiących 
poprzednio całkowite lub niemal cal 
kowite nieużytki.

9 szyi. do 10 tygodniowo d 1. IV. j 
1938 r.; 2) zwiększyć czas'okrcs u- , 
prawnień do zasiłków w tych wvpad i 
kach, gdy ubezpieczony w ciągu os­
tatnich 5 lat tylko przez krótki czas 
pobierał zasiłki. W ydłużan 'e  okresu 
uprawnień jes tym znaczniejsze, im 
mniej bezrobotny poprzedmo korzy 
stal z zasiłków.

Komisja obiicza, że zmieniony o- 
becnic system określania uorawnien 
do  zasiłków, łącznie ze zwiększeniem 
dodatku na utrzymanie osoby, zwię­
kszy roczną sumę zasiłków o około 
U/2 min. funtów (tj. około 40 milio­
nów złotych).

W sprawie leczenia dzieci
na koloniach leczniczo-szkolnych

W nioski o zastosowanie leczerua 
dzieci na koloniach leczniczo-szkol­
nych składać mogą lekarz ubezpie- 
czalni społecznej, domowy lub spe- 
cialista, oraz lekarz przychodni prze- 
ciwpruźliczai. O  skierowanie dziec­
ka na k o lo n i ; decyduje naczelny le­
karz ubezpieczało: społecznej, który 
jest odpowiedzialny osobiście za 
właściwy dobór dzieci do kolomj 
leczniczych.

Przy wydawaniu decyzji o przy­
znaniu leczenia i ustaleniu kolejnoś­
ci wysyłania dzieci na kolonie, lekarz 
naczelny opiera się przede wszyst­
kim na opinii lekarza domowego, a 
i astępnie na danych o warunkach 
życia dziecka. Leczenie w koloniach 
leczniczych ma być przyznawane w 
pierwszym rzędzie dzieciom I  ośrod­
ków masowego skupienia, gdzie o-

gólne warunk, sanitarne i warunki 
,'życja codziennego ułatwiają szerze­
nie się chorób społecznych, a spo­
śród tych przede wszystkim dzie­
ciom rodizn, które są gorzej uposa­
żone.

Rzym. Kroi W ik to r  Emanuel na­
był wystawiony w pawilonie pols- 
łom na. międzynarodowej wystawie 
uennaie w Wenecji obraz malarki 

‘-'Igi Boznańsk.ej, przedstawiający 
portret pani Dygat. Obraz ten został 
p.zez króla włoskiego przebaczony 
dla międzynarodowej galeni sztuk 
p* ęknych w Wenecji.

A fryka t a i  s ię  m i z a r a z ą
z Europy

Egipskie ministerstwo rolnictwa wy­
dało rozporządzenie, na mocy którego 
większość artykułów rolniczych, a prze­
de wszystkim owoce, rośliny i nasiona 
importowane z Europy, muszą być 
zaopatrzone w świadectwa fitopato- 
logiczne, wystawione przez rząd kraju 
Dochodzenia towaru. W braku świa­
dectwa towar do Egiptu nie zostanie 
wpuszczony.

Dochód społeczny w Polsce
Ag. „Echo" podaje: Interesująco 

przedstawia się dochód społeczny w 
Polsce. W edług  obliczeń ekonomis­
tów polskich dochód ten wyraża się 
ogólną cyfrą 15.500.000. Z tej sumy 
na zawody wolne przypada suma 

,1,400.000, na ziemian 440 tvs., pra­
cowników umysłowych 2,015.000, 
drobne mieszczaństwo 1,900.000, ro-

fastulatj kredytowe spółdzielczości
w iWałopolsce Wschodniej

botników 2 mai. 400 tys., chh pów 
3 mil. 920 tys., służbę folwarczną 

' 570 tys., szkolnictwo 400 tys., esztę 
ludności 1.935.000. Dochod społccz* 

i >r, rfa głowę mieszkańców przedsta­
wia się następująco: w zawodach 

! wolnych 7.000, ziemiaństwie 7:5ńO, 
pracowników umysłowych 3 000, dro 
bnego mieszczaństwa 1.580, robota - 

j ków 860, chłopów 500, służby fol­
warcznej 420, resztę ludności 2.240. 

j Z danych tych uwidacznia sie zlc po­
le żenie chłopow, stanowiących pra- 

| wie 70 proc. mieszkańców Polski.

Doroczne walne zgromadzenie Okrę­
gowego Związku Spółdzielni Rolni­
czych i Zarobkowo-Gospodarczych 
we Lwowie, zrzeszającego 1.159 spół­
dzielni rolników 1 stanu średniego w 
miastach na terenie województwa 
lwowskiego, stanisławowskiego i tar­
nopolskiego, wysunęło następujące 
postulaty w dziedzinie kredytowej:

1) Dostosowanie polityki kredyto­

wej central finansowych do potrzeb 
terenu.

2) Realizację kredytu upłynniającego
3) Zmniejszenie kosztów, związa­

nych z dochodzeniem pretensji od 
rolników;

4) Udzielenie większych kredytów 
budowlanych :

5) Rozprowadzenie kredytów dla 
młodzieży wiejskiej przez wszystkie 
organizacje młodzieżowe.

psy sę najwierniejsze
Z nany  dziennik francuski „Figaru" zorpą5 

riizowal n iedaw no dla swych c z y n n ik ó w  
p lebiscyt na tem at: Jakiej rasy pies jest naj* 
v iern icjszy? C zytelnicy uznali ogrom ną w.ę 
kszością głosów, iż najw ierniejszym  psem 
jest niem iecki ow czarek (wilk). D rugie niitj* 
sce przypad ło  popularnem u pekińczykow i.

l u d  w i k  m a s c h o f ifcm i -  ---- --------------

3)
„ B A G N O ”

POWIESG
— Ani myślę o tym, by przy iść na takie zciie- 

e, odgrażał się jeszcze raz Reiner. M am dośr. tej 
ibawy.

— Z ciebie jest prawdziwy mazgaj, śmiał się 
niego Kohler, dla mnie to  igraszka mimo, że jestem 
roro starszy od ciebie. W idać, że nuzdy nie byle' 
rlmerzem. To trochę biegania po łące nie może mc 
:yć. Co byś powiedział, jakbyś musiał robić takie 
tarsze, jakie myśmy robili w polu?

— Nie wiem. Pewnie nie wytrzymałbym tvch 
udów.

— Już by cię nauczono chodzić. Nie skarżyłbyś 
ę teraz, ze taka szopka, jak to  zdjęcie...

— C o komu sprawia przyiemność. Jutro jest 
Ijęcie u Brunna, wolę być u niego.

— O ile na czas zdążysz do klubu.
— Będzie trzeba w y s z u k a ć  ja k iś  telefon.
Zamilkli. Otwierckiego poczęła ogarm ić sen-

3ść. Zdało m u się, że cała łąka kołysze się lekko, 
k  spokojne morze, daleki szum fal kolebał go roz- 
arzająco, a on leżąc w czółnie, płynął w  przestwo- 
ch, to znowu buiął wysoko pod obłokami. Olorzy- 
i ptak, krzycząc przerazliwvie pędził przeu w niemu,
bij mu szpony w  piersi, szarpał Otwiercki
■worzył oczy... Reiner chyląc się nad nim, budzi! 
X Już kilka razy gwizdał reżyser.

;

— Chmura przechodzi — zaraz będzie światło.
— Proszę przygotować się, wołał kierownik

zdięć.
W stali ciężko, jakby n n  kto żelazne kule po* 

uwieszał na szyi i ramionach. Tylko  Kohler i Moor 
skoczyli przepisowo na równe nogi.

— Straszne — straszne — lamentował Reiner.
— A  to z ciebie niedołęga. Patrz jak to  siedz; 

jeszcze we krwi i kościach. W ykona ł kilka zwrotów 
i chwytów karabinowych. Go? Po się serce w- czło­
wieku raduje, jak się można znowu trochę popieścić 
karabinem. N a  prawe ramię, na lewe ramie, do nogi. 
Przy takich zdjęciach prostują sie stare kości żołnier­
skie. Chodź Kohler, pokażemy im jak, się chodzi.

— Baczność — komenderował Moor, defilada 
— kompania w prawo patrz marsz!

I razem z Kohlerem, pruskim krokiem parado- 
wym, wyrzucając nogi przed siebie do wyso1 o.ci 
pępka, maszerowali n a  swe dawne imejsca.

— To tkwi we krw. i kościach, myślał Otwiercki.

W iosna  przeszła w- krasie rozkwitu, nastało te­
raz lato w całej pełni z o w y m  upalnymi dn iarm R a­
żącymi nad światem omdlewającą bezsilnością, od ­
bierającą ludziom i wszelkiemu stworzeniu v_alą
energię. .

Praca w- atelier zmieniała sie czasem w- istną mę­
czarnię. Przy 48-stopniowej temperaturze w  świetle 
reflektorów, kręcono ba^ maskowy. Ro^ awione 
pary łącząc się w korowody i węzę, przebiegały przez 
salę i efektownie wybudowane schody, sypah na 
siebie confetti i obrzucały się serpentynami.

— Więcej temperamentu — więcej życia, wołai 
leżyser przez megafon1

— Więcej życia — więcej temperamentu, wołał 
kierownik zdjęć i jego pomocnicy, poganiajac upa­
dająca ze zmęczenia statysterię, jak stado bydląt.

Trzysta osób tańczyło i udawało rozbawionych.
— Więcej życia — więcej temperamentu!!!
Znużony, zdenerwowany, w  konflikcie z sobą

i calvm światem, wrócił Otwiercki ze zdjęcia do do­
mu. Z onydą zrzuci! z siebie frak, jak wstrętną, ob­
mierzłą siermięgę roboczą, rozpl itał biały krawat — 
— — G d y  gorąca wodą zmywał w łaziece resztki 
szminki z twarzy i rąk, zdawało mu się, że oczyszcza 
się z grzechów życia, że spłukuje z siebie jakąś za­
kałę, która obryzgała go błotem cuchnącego bagna 
Otwiercki znienawidził pracę w  filmie. Rok iuż od­
dychał powietrzem studia, rok iuż patrzył na tę du* 
chową prostytucię mężczyzn i kobiet, na to upoko­
rzenie się inteligencii przed chamstwem dla kawałka 
chleba, dla tych kilku marek, by móc płacić i żyć — 
płacić i żyć -— żyć — — — Ha, ha, ha, czy- to  jest 
życie? Najwstrętniejsza prostytucja! Łaszenie się do 
kierowników zdjęć, łażenie przed nimi na czterech 
łapach, byleby tylko dosrać zajęcie, chociażby na 
jeden dzień za 15 lub 20 marek, z takim chamem 
trzeba być za pan brat, by żyć — żyć — żyć — pros­
tytuować się w klubie, wystawiać im pysk by zw'ró- 
ciii na ciebie uwagę, podsuwać się im pod oczy w' no- 
wym ubraniu — — — D obry  wieczór W alter — 
wieczór Heinz — szczerzy- się do nich zęby i słodko 
uśmiecha — jestem jutro u ciebie? słodkie pytanie, 
a w  duchu się myśli, oby cię pierwsze auto na ulicy 
przejechało, obyś dzisiejszej nocy jeszcze zdechł, 
dobry w.eczór W ih y ,  co porabia szanowna ma! 

j żonka? To jest film.
(ciąg dalszy nastąpi)
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D R O B N E

Okazyjna sprzedaż reklamowych ku­
ponów sukna, w ełny, jedwabi 
i różnych towarów bławatnych za 
bezcen. Nowootwarta Bławatnia 
okazyjna.

Kraków, Krakowska 6. I. p. front. 

TYLKO „PERŁa " WRZESlŃSKA 1.
Pranie kołnierzyka 8 groszy 
Czyszczenie ubrania 3*50 zł. 
Suknia 2 zł.

BELLOT usuwa ow ło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
z u p e ł n i e  nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. ( W e j ś c i e  przez sień).

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

Wytworna rękawiczka — w  nowo- 
otwartym lokalu Jagiellońska 5— 
(róg Szewskiej) — H elena Kir- 
schowa. — Ceny przystępne.

Fortepian Bliithner okazja w  skła­
dzie forteDianów Heleny Smolar­
skiej Kraków, Sławkowska 4.

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6 —7-mio osobowych  
z szoferem. Kraków, Tel. 205-66

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y ” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N 

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare Kostiumy 

na najnowsze fasony.

N A U K A

KUR 5Y SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szew ska 1. obecnie prze­
niesione KRUPNICZA 14 tel^06-88.
Prowadzone przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane. 
W pisy codziennie.

Stenografii i m aszynopism a w y­
ucza najszybciej Zofia Schóngu- 
tówna W W . Św iętych 8. tel. 109-97

Piorun zabija
posterunkowego

Lrześc n  Bugiem Podczas rannei zbiórki 
n a  posterunku  P P  w W oroniłow iczacli pow 
(brzeskiego od  uderzenia  p io runa  poniósł 
śm ierć posterunkow y J. D anek, zaś trzej ko 
ledzy jego zos.ali porażeni.

K osow  Poleski. W  k o I.  O m eln ) po w ko* 
sow skiego p io run  uderzys w  d o n  \ \  ladysła* 
wa M acharow skiego, zabijając tr.>, • dzieci: 
Córkę M arię la t 17 F erdynand ; n i  5 i syna 
M ariana la t 14. M a c h a ra w k i oraz jego io* 
na Jadw iga  zostali porażeni i w stanie gro* 
znym  przew ieziono ich do :z p i 'dla.

Patrollwowslii idzie piesza do Wilna
Lwów  P A T  N a zjazd b. ochotn ików  

w ojennych  w  W ilnie w  dn iu  15 sierpnia 
r. b. ze Lwowa udaje  się pieszy patro l zło* 
żo n y  z 7*miu członków  lw ow skiego odazia* 
łu  Z w iązku O chotników  A rm n  Polskiej i

Strzały przy ul. Miodowej
D zisiaj w godzinach ranych przechodnie 

u licy  M iodow ej zauw ażyli kobiete leżącą 
k o ło  m ostu obok  cm entarza żydow skiego 
n iedającą znaku życia. W ezw ano P ogou* 
w ie ratunkow e, którego lekarz stw ierdril 
ranę  postrzałow ą. Po  udzieleniu  pierwszej 
pom ocy przew ieziono ją  do  szpitala sw. 
Łazarza. N azyw a się Piszczał A n ton ina  lat 
35 zam ieszkała w Pychow icach. B ezpośr.u* 
n io  po  tym w ypadku  Pogotow ie zostało  we 
zw ane pow tórn ie  na  ulicę M iodow ą gdzie 
posterunkow y natknął na m ężczyznę b ią*  
cego w bram ie bez życia. Lekarz stw ierdz i 
r r .n l postrzałow ą w brzuch. O kazało  się 
że jest to  Jan  N ow ak zam. przy  ul. Kras 
kow skiej. Stan obu  ofiar jest pow ażny. 
Policja wszczęła dochodzenie, celem węjas* 
n ienia tajem niczedo postrzelenia.

zaniesie d o  O strej Bram y votum  lwowskich 
ochotników  w postaci pięknie w ykonanego 
ryngrafu  z herbem m iasta Lwow a i odm a* 
czeniami, k tóre ochotnicy  zdoby li w bojach 
o niepodległość i jej utrw alenie, t. j. z kiry* 
żem o b ro n y  Lwowa (1918), „Orlętami" 
( 7919) i krzyżem  m ałopolskich oddziałów  
arm ii ochotniczej (1920)

Nowy Komendant
Związku Strzeleckiego

Warszawa. Polska Agencja T4].e* 
graficzna dowiaduje się, że stanowi' 
sko Komendanta głównego Związki  
Strzeleckiego objął z dniem 7. hm. 
płk. Józef Tunguz * Zawiślak, teden 
z naistarszych oficerów pierwszej 

r brygady.
Dotychczasowy komendant g łó w *  

ny Zw. Strzeleckiego ppłk. Marian 
Frydrych, k tóry  pełnił służbę w Z j*. 
Strzeleckim od kwietnia 1934 r., obep 
mu je jedno z odpowiedzialnych star.o 
wisk w  armii.

3 osoby spaliły się
w sam ochodzie

Greifswald. PA T. N at szosie Flde' 
na — Greisfeld wydarzyła sie dziś 
katstrofa samochodowa, w której 
śmierć przez spalenie znalazło trzy 
osoby.

Tzden z przechodniów usiłowtl ra* 
towac znaidujacych sie w płonącym 
samochodzie pasażerów, co mu sie je* 
bntak nie udało z powodu nie możno 
ści otwarcia drzwi samochodu Kata* 
strofa spowodowana została uderzę* 
itrem auta w przydrożne drzewo i ck 
splozji zbiornika z benzyna Zwłoki 
pasażerów zostały do tego stopnia 
zweglone, że nie można ich było roi* 
poznać. Stwierdzonym t^lko zostało 
że ofiarv katastrofy pochodzą Prus 
W schodnich.

Reklam a 
d ź w i g n i a  handlu

Z E  S P O R T U
fzed mistrzostwami pływackimi Polski w Bielsku

Już  ty lko  parę tygodni dzieli nas od 
■wielkiej batalii, jaką  będą  X V II M istr :o= 
siw a Pływ ackie Polski, które odbędą  się w 
dn iach  16, 17 i 18 lipca br. n a  przepięknym  
basen ie  pływ ackim  w Bielsku. W  roku  b.e* 
żącym  w yznaczone m istrzostw a zapowiada* 
ją  ię niezm iernie ciekawie. N ie będzie to  
ty lko  w alka k lubów  m iędzy sobą o punkty , 
lecz m istrzostw a obecne b ęd ą  zarazem eli* 
irunacją p rzed  meczem reprezentacyjnym  z 
F in land ią  oraz p rzed  mistrzostwam i Euro, 
p y  w  Londynie. To też zaw odnicy pilnie 
trenują w  sw ych k lubach jak  rów nież i poć 
okiem  trenera P. Z  P. S tępa na obozie w 
Katow icach, b y  osiągnąć najlepszą form ę i 
dostąpić zaszczytnego honoru  bronienia 
barw  państw ow ych.

Zwycięstwo polskich
tenisistOn w grach podwójnych

H am burg P A T  W  dalszych rozgr.w * 
kach tenisow ych o m istrzostw o N ieni.ec w  
H am burgu  parz H eb d a—C ouquerque poko 
nała parę P ietrzner—C otes 10:12, 7:5, 6 3, 
kw alifikując się do  ćwierćfinału, a para 
T loczyńsk i—W heeler w yorała  z parą  Fa» 
L yan—H ild eb ran d t 6:1, 6:1.

W  grze pojedynczej panów  B aw orow  ;kt 
w alczyć będzie w półfinale z W ęgrem  Szu 
geti.

N a starcie stanie rekordow a liczba za* 
w odników  (czek) z całej Polski, p rzy  czym 
najliczniej reprezentow anym  będzie Ś ląsk , 
po nim W arszaw a, Poznań, K raków , Lwów 
itd . W brew  pogłoskom  starfiować będzie 
znany  as K arliczek I, B ocheński, przyjc-z* 
dża  K ratochw ilów na z W łoch, k tóra  u_v< 
ku je  w yniki lepsze od  rekordu  Polski Sto* 
czy ona zacięta w alkę z D aw idow iczów ną 
(H akoach), k tó ra  rów nież znajduje s,ę w 
rew elacyjne] form ie 
1 N a  zakończenie m istrzostw  pływ ackich 

rozegrany  zostanie mecz elim inacyjny w pił 
kę w odną m iędzy Reprez. Ś ląska—Reprer 
Polski, po  czym zostanie ustalona reprez. 
Polki k tóra w*yjcdzie na m istrzotw a E u io , ■ 
py do  L ondynu. B ilety do nabycia po jni*

Japonia nie rezygnuje 
z olimpiady

Tokio PA T. G eneralny  sekretarz 12 ig = 
rżysk olim pijskich w T okio  M atsuzo N agai 
w ystosow ał w  środkę depeszę do  przedsta* 
w icicla francuskiego kom itetu olimpijskie* 
go Frencois Pictri w  ktróej kom unikuje, że 
w szystkie pogłoski, k tóre się ukazały  w pra 
sie zagranicznej na  tem at rezygnacji fapo* 
nii z igrzysk olim pijskich, pozbaw ione są 
wszelkich podstaw*.

Pijany morderca
K raków  PA T. W czoraj wieczorem v. je* 

dnej z restauracji p rzy  ul. Rzeźniczej w 
K rakow ie doszło  do krw aw ego zajścia, kió< 
re pociągnęło za sobą trzy  ofiary  śmiertcl* 
nc.

D ochodzenia  policyjne ustaliły, że. re* 
L otnik rzeźni miejskiej P io tr Różycki, k łć* 
ry  przyszed ł do  restauracji w stanie nie* 
trzcźwwm w pew nym  momencie doby ł re* 
w olw eru i k ilkakrotnie w ystrzelił do  sie. 
dzących przy  stoliku robotn ików  M .chała

Jaszkańca i A lb in a  B obaka. Jaszkaniec ze* 
stał zabity  na miejscu a B obak ciężko ran* 
r y  w ybiegł z restauracji i zmarł na ulicy.

Z abójca zbiegł i popełnił następ n e  W 
.m ieszkaniu w łasnym  zamach sam obójczy 
przez poderżnięcie brzytw ą gard ła  i tętnicy 
u ręki. R óżyckiego w stanie beznadziejnym  

1 odw ieziono do szpitala św. Łazarza w Kra* 
kowie. Pow odów  zabójstw a dotychczas nic 
zdo łano  ustalić. D ochodzenia w toku.

zonych cenach otrzym ać m ożna w p rzed­
sprzedaży  we firm ach G ajduszek i Gold* 
m ann, B ielsko 3 M aja.

W iw j o w s l i i i  w yelim inow ana upzez lo u iu
W  grze pojedynczej pań Jędrzejow ska 

po  w torkow ym  w ypadku nie czuła sie zby t 
uobrze i przegrała z A ngielką Lumb 4 :6,
Ć-2, 8:10.

B iałogród PA T . W  środę odby ły  się 
w B iałogrodzic dalsze mecze tenisow e z u* 
działem Budgc i M ako. A m erykanie, jak  
się okazuje, są przem ęczeni i znow u ponie* 
śli porażki. Para jugosłow iańska P u n c ;- -  
k uku liev ic  pokonała  mistrzowską parę V. i.n 
h ledonu  2:6, 6:1, 7:5, 6:4. W  grach poje* 
dynczych czeski jun io r D robny  w ygrał z 
M ako 3:6, 6:1, 6:3, a Puncec przegrał z 
Budge 2:6, 3:6.

Tłumy aczetiu]ą
Hughesa

N ow y Jork PA T. H ughes zaw udcm ił 
w ojskow ą stację rad iow ą na A lasce że o 
godz. 2l*ej rozpoczął lot nad  zatoką Beh* 
ringa.

N o w y  Jo rk  PA T . H ughes oczekiwany 
jrs t w  F airbanks około  godziny  1 m inut 15. 
Tysiączne tłum y napływ ają na lo tn isko, ce* 
lem pow itania lotników

HUMOR
S-*czer*e.

Jakaś para w teatrze rozmawia żywe 
czasie przedstaw ienia. Sąsiad z poprzed 
go rzędu krzeseł zw raca się do rozmawi 
cych z uw agą:

— Czybyście nie mogli, państw o, ro - 
w iać trochę ciszej?

— Poco— pada odpow iedź — każdy 
że słyszeć to. co my mamy sobie do po' 
cirenia!
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